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Rozwiązać obecny Sejm!
Rozpisać nowe wybory!

‘W  ubiegłych tygodniach odbyły się wybory 

w  szeregu krajów  Rzeszy niemieckiej i we Frań- 

eji.
Charakteryzując wybory francuskie, organ 

konserwatystów sanacyjnych „Czas", btwierdza: 
W ybory  odbyły się w  zupełnym spo­

koju, a i kampanja wyborcza była prowa­
dzona bardzo wstrzemięźliwie. Jest to nie­
zawodnie dowód dojrzałości i kultury po­
litycznej francuskich wyborców. N ie  było 
prawie również kandydatów fantastycz­
nych, ani rozbicia głosów na niezliczone 
kandydatury, co jest w  Polsce normą. —  
W  ogólności dobre przeciętne wybory 
pod hasłem walki z przesileniem gospo- 
darczem".

Tak charakteryzuje wybory francuskie organ 
konserwatystów, który w czasie wyborów ^brze­

skich" stal po stronie sanacja.................
TaTdó ..dobre w ybory " odbywały się ongiś 

1 u nas. Przed majem! —  A le po maju, gd y  „cen­
tralna figura" ciągnęła listę Nr. 1 —  coś się u nas 

zmieniło. —  Był Brześć! —  tysiące działaczy 
opozycyjnych poszło do kryminałów, —  chłopi 

jak dzikie zwierzęta byli ścigani, policja i urzę- 

dn icr administracyjni przemienili się w agitato­

rów  F. B. W . R. —  W ówczas to w ylazły  różne 
.•fantastyczne" kandydatury różnych Hylów , K o ­

laków, P tar żaków i tym podobnych „asów " sana­

cyjnej myśli politycznej. Uzbrojone bandy sana­

cyjne napadały na lokale stronnictw opozycyj­
nych i na działaczów opozycyjnych, działy się 

„cuda nad urną" —  a wszystko po to, by ^zasz­

czytne w y ją tk i" za legły w większości salę Izb 

ustawodawczych.
W  czasie tych orgij „Czas" byl przyczep ią  

do Be-Be.
I  nie tylko we Francji odbywały się wybory 

w  zupełnym spokoju! N ie czytaliśmy, 6y 

w  Austrji b. premjera wtrącono do więzienia w o j­
skowego i  ogolono mu głowę. —  N ie czytaliśmy, 

b y  w  Prusach rząd Brauna walcząc z Hitlerem, —- 
zapychał cele więzień obywatelami- k tórzy chcieli 

spełnić swój obowiązek i wykonać swoje prawo, 

zagwarantowane w  konstytucji. N ie  słyszeliśmy, 

by czerpano pełną garścią z funduszów państwn- 

wyoh na cele wyborcze partji.
0  tem nie słyszeliśmy ani nie czytaliśmy, =-> 

bo fnjn była kultura i  'dojrzałość polityczna.
Niestety tej kultury nie m ieli panowie kon­

serwatyści, ani sanacja. Kulturą konserwaty­

stów, to bat Hupki.

„K ijam i gnałeś chłopstwo w  pole —

przez pierś im szedł twój zloty phig“ ...

to była kultura ongiś naszycK obszarników.

1 tak jak ze ślepym nic można mówić o kola­
sach, tak z s a n a c ją  nie można mówić o kulturze 
politycznej.

To  też mając w pamięci te brzeskie wybory,—  
my chłopi zdajemy sobie dokładnie z tego spru- 
wę, ie  obecny Sejm nie może być i  nie jest wy­

kładnikiem i  reprezentantem narodu. My wiemy 

dobrze, z jaikich wyborów siedzi tam większość 

rządowa!

'T o  też rezolucja uchwalona na zjeździe idaioć 
polski wschodniej (piszemy o tem na innem miej­
scu), domagająca się rozwiązania Sejmu i rozpi­
sania nowych wyborów, jest istotnym wyrażeni 
1Żądań wsi —  (Podcbne rezolucje uchwalają 
chłopi na masowych zebraniach)'.

Hasło: Rozwiązać Sejm! rozpisać nowe wybór 

ry/“  —  niech idzie przez wsie, jak lawina! y

Zwycięstwo lewicy we Francji
Zmiana rządu w Polsce koniecznością!!
Wybory niedzielne zakończyły się druzgocącą 

klęską rządzącej obecnie prawicy i walnem zwycię­
stwem lewicy, którA zdobyła większość 92 manda­
tów. Fakt ten posiada olbrzymie znaczenie dla Pol­
ski ,i konsekwencje jego dadzą sie odczuć już w naj­
bliższej przyszłości. Lewica bowiem nie tai swoich 
sympatji dla Niemiec, i uważa, że wiekowy spór mię­
dzy Francją a Niemcami należy zakończyć wza- 
jemnemi ustępstwami i porozumieniem, a nawet soju­
szem. Oczywiśeie taka polityka oznaczałaby zerwa­
nie eojuSzu ż Polską i pozostawienie jej własnemu 
losowi.

Ponieważ sprawa odnowienia sojuszu polsko-frnw 
cuekiego staje się niebawem aktual: . przeto Folsk* 
■powinna uczynić wszystko, ażeby wpływowe koła le-j 
wicowe francuskie przekonać o tem, że porzuceni*] 
Polski dla. miraiu ugody z Niemcami, byłoby krokiem1 
bardzo nierozważnem i zemściłoby się na Francji. AJ« 
rozmowy te prowadzić może tylko nowy rząd polski,* 
rząd mający zaufanie społeczeństwa, rząd koalicji’ 
wszystkich stronnictw polskich, rząd obrony gospo­
darczej. Dlatego żądamy ustąpienia rządu i nowych) 
uczciwych wyborów i likwidacji systemu sanacyj­
nego.

Olbrzymi wiec p.
w Rzeszowskiem.

TYSIĄCZNE RZESZE CHŁOPÓW DOMAGAJĄ 
SIĘ RO ZW IĄZAN IA  SEJMU,

ŁĄKA, powiat Rzeszów-. W  dniu 5-go maja b. r. 
odbył się w Łące olbrzymi wiec pod gołem niebem.
Tysiące uczestników wiecu zaległo dwa ogrody wło­
ściańskie. Widziało się ludzi od Jawornika Polskiego, 
Rudny Wielkiej, Siedlisk, Zgłobienia, Kraczkowej, 
Budzi woja, Mrowił, Miłocina, Nowej Wsi Woli Rafa- 
lowskie], Białej, Słociny, a nawet z powiatu łańcuc­
kiego, ze wsi Woli Bliższe], Soniny, Albigowej, Stra­
żowa itd- itd. itd.

F^zybyłęgo na wiec p. prezesa Witosa powitał 
w Strażowie tłum ludzi. Wieść o przybyciu Prezesa 
zaelektryzowała ludność w powiecie. Pobudowano 
bramy tryumfalne, wystąpiła banderja, muzyka wło 
śoiańska, Koła młodzieży.

Olbrzymiemu wiecowi przewodniczył p. Andrzej 
Pluta, prezes Zarządu powiatowego, b. poseł.

Referat polityczny, nagradzany huraganem okla­
sków wygłosił p. Witos, referat gospodarczy poseł 
Pawłowski. Przemawiało szereg mówców na temat, 
spraw .państwowych.

Wśród entuzjastycznych okrzyków na cześć b. 
więźniów brzeskich uchwalono im hołd, uchwałom 
protest przeciwko gminom zbiorowym, potępiono 
działalność sanacji, a co najważniejsze, zebrani ka- 
tegoiycznie domagają się rozwiązania obecnego Sej­
mu i rozpisania nowych wyborów.

Masowe zebrania. Stronnictwa Ludowego, dowo­
dzą o jego niezmożonej sile. wykazują dobitnie, że 
wieś stoi murem przy sztandarze Stronnictwa Ludo­
wego. Sekretarz.

Płacenie podatków kamieniami.
O tem, jak podatnicy są zbiedzeni zaczynają, so­

bie zdawać sprawę nawet władze. Oto ministerstwo 
rolbót publicznych zezwoliło Wydziałom powiatowym 
na ściąganie komunalnych podatków drogowych 
w  naturze. W  szeregu miejscowości ściąganie zale­
głego podatku drogowego za lata. 1929, 1930 i 1931 

j odbywa się w  postaci kamienia i żwiru, dostarcza- 
! nycb przez płatników do budowy dróg.

Nagłe zwołanie konferencji!
b. p re m je ró w  

przez p. prezydenta Rzplitej. >
Dość niespodziewanie powrócił w niedzielęii 

z rana do Warszawy p. Prezydent Rzplitej z Wisły, 
gdzie spędził Wika dni na polowania na głuszce.

Poniedziałek rozpoczął się od sensacyj politycz­
nych. Sensacją taką było przedewszystWem nagłe 
zwołanie konferencji premjerów. Konferencji tej] 
nie zapowiadano, ani nie oznaczano jej terminu,' 
aż nagle przyszła do skutku i to pospiesznie zwo-' 
łana.

Prof. Bartel, który przed tygodniem bawił prze»( 
dwa dni w Krakowie, został w niedzielę popołu­
dniu telefonicznie wezwany ze Lwowa do War­
szawy.

W  naradzie na Zamku, która toczyła się w obec­
ności p. Prezydenta Rzplitej, uczestniczyli oprócz 
p. Bartla: obecny premjer p. Prystor, p. Sławek 
i p. świtalski. P. Piłsudski udziału w  konferencji 
nie wziął.

Pośpiech, z jaWm zwołano konferencję i nagło 
wyznaczenie jej terminu, wywołały w  sferach po­
litycznych bardzo liczne komentarze i silne wra­
żenie. Niewątpliwie konferencja ta jest w związku
z wyborami we Francji.

JiK dygnitarze sanacyjni 
pamiętała o swoich Kieszeniach.

I TO SIĘ DZIEJE W  CZASACH, GDY LUDZIE 
Z GŁODU PADAJĄ NA  ULICACH.

„Naprzód’4 Nr. 101 donosi: :-
„Z  kół przemysłowych informują nas, że przo#j 

niedawnym czasem odbyło się posiedzenie rady nad- 
zorczej państwowego „Polminu“ . Członkowie 
nadzorczej mieli otrzymać po 10 tysięcy remtmeracjl 
W  skład rady nadzorczej wchodzi 9 osób m. in. wice­
minister Jastrzębski, generał Litwinowicz„ p. Soko­
łowski z departamentu górniczego ministerstwa prze­
mysłu i handlu, p. Krahelski z monopolu spirytuso­
wego. T> Piętak z prezydium rady ministrów, 
p, Friedberg z ministerstwa przemysłu i handlu” .
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Zamach morderczy na Prezydenta Francji.
Zamachu dokonał Rosjanin.

Dnia, 6 maja b. r. o godzinie 4-tej po południu 
został wykonany zamach na prezydenta Francji.
Prezydent Doumer został bardzo ciężko ranny. __
'W stanio nieprzytomnym przewiezioino go do naj­
bliższego szpitala.

Zamachu na prezydenta Douinera dokonano na 
wystawie książek, urządzonej staraniem literatów 
francuskich, dawnych uczestników wojny. Prezy­
dent Doumer przybył na wystawę w towarzystwo 
szefa kamcelarji wojskowej. Po zwiedzeniu pierwszej 
gali. gdy prezydent w licznem otoczeniu wybitnych 
osobistości przeszedł do drugiej sali, wystąpił na­
przeciw niego pewien mężczyzna i oddał do prezy­
denta pięć strzałów rewolwerowych, z których dwa, 
były celne. Złoczyńca oddał jeszcze jeden strzał, któ­
ry  zranił w  ramię znanego literata francuskiego. 
Claude Farrere*a.

Ranny prezydent, brocząc obficie krwią, upad!

na ziemię i stracił przytomność. Ciężko rannego pre­
zydenta przewieziono natychmiast do pobliskiego 

szpitala Bcaujon. Na sali powstało wielkie zamie­
szanie, podczas którego zbrodniarz usiłował zbiec, 
został jednak przez szefa policji paryskiej dopędzony, 
rozbrojony j oddany w ręce policji. W  chwilę po 
zamachu przybył do szpitala, premjer Tardieu i mi­
nister spraw wewnętrznych Mabieu, a później żona 
prezydenta.

Prezydent Doumer został trafiony 2 kulami,
z których jedna trafiła w podstawę czaszki, a druga 
w prawe ramie, przecinając tętnicę. Dokonano dwu­
krotnie transfuzji krwi 'wlanie krwi do żył chorego).

Ujęty zbrodniarz jest Rosjaninem, nazywa się 
Gorgulow. Mordercę publiczność paryska chciała 
zlinczować na miejscu.

Wieść o zamachu wywarła tak w Paryżu, jak we 
Francji i w całym świecie wstrząsające wrażenie.

P. Prezydent Doumer nie żyje!
O godzinie 1.35 stan zdrowia prezydenta Dou­

inera przedstawiał głę tak groźnie, ie wezwano do 
jogo loża całą rodzinę, Jak również premjera Tardieu. 
O godzinie 1-60 minister spraw wewnętrznych odczy­
tał pesymistyczny biuletyn o stajnie zdrowia prezy­

denta:
„Zaburzenia mózgowe w  związku z uszkodze­

niom podstawy czaszki potęgują się. Osłabienie 
•większa się co chwilę. Stan zdrowia prezydenta 
przedstawia Bię b. groźnie".
Członkowie rodziny, współpracownicy prezydenta, 

Premjer Tardieu i niektórzy członkowie rządu czu­
wali w .pełnem troski oczekiwaniu w  pokoju sąsia­
dującym z salą, gdzie na Żelaznem łożu spoczywał 
prezydent Doumer. O godzinie 1.45 zamknięto wrota 
szpitala, otwierały się one jedynie, aby przepuścić 
oficjalne osobistości. Profesor Gosset czuwał przy 
łożu prezydenta całą noo. O godzinie 2.30 rozpoczęła 
się agotija. O godzinie 4.40 wydany został biuletyn, 

,Że prezydent zmarł w obecności pani Doumer, ro­
dziny, najbliższych współpracowników kancelarji 
Ijrwflnej. i  wojskowej, premjera Tardieu i większości 
eelonków rządu. O godzinie 4.45 komisarz LefUs sta­
nął na ganku jednego ze skrzydeł szpitala i od­
krywszy głowę oznajmił zgromadzonym dziennikar 
isom:

,Panowie! Prezydent republik! zakończył przed 
Chwilą iyde!".

Szpital, w którym, przez całą noc gromadziły się 
liczne grupy Żądnych tnformacyj dziennikarzy, na­
tychmiast opustoszał. W  chwilą potem ukazała się 
pani Doumer w otoczeniu córek. Wdowa po prezy­
dencie była tak wyczerpana, ie  obie córki musiały 
ją niemal że znieść z kilku stopni schodów i odpro­
wadzić do samochodu. Zwłoki prezydęnta Doumera

przewiezione zostały wkrótce potem do Pałacu Eli­
zejskiego, gdzie zostały, -— po zabalsamowaniu —  
wystawione w jednej z sal —  przemienionej na ka­
plicę —  na widok publiczny. Nadmieniamy, io  
zmarły tragiczną śmiercią Prezydent Francji p. Dou­
mer, utracił 4-eeh synów na wojnie.

* t

Wybory prezydenta. '
Wybory prezydenta Francji odbędą się w dniu 

10 go maja b. r. w Wersalu.
Zgromadzenie narodowe będzie się składało z se­

natorów i posłów pochodzących z wyboru w roku 
1928, ponieważ kadencja nowej Izby rozpoczyna 
się dopiero 1-go czerwca. Dzień pogrzebu zmarłego 
prezydenta ustalony został na czwartek 12-go b. m 
Kondukt pogrzebowy wyruszy z pałacu Elizejskiego 
do katedry Notre Dame, gdzie odbędzie się cere- 
monja kościelna. Z katedry wyruszy kondukt do 
Panteonu, gdzie złożone zostaną doczesne szczątki 
prezydenta na wieczny spoczynek, Żałoba narodowa 
dla wojskowych i urzędników państwowych będzie 
trwała miesiąc. W  całej Francji opuszczono flagi 
na zmak żałoby do połowy masztu.

Kto będzie prezydentem?
Do chwili obecnej wymieniają dwóch kandydatów 

na stanowisko prezydenta Republiki. Najpoważniej­
szym kandydatem jest prezydent Senatu Alfred Le 
brun. Kontrkandydatem jego byłby b. premjer Paweł 
Paileve.

• $  *

Jest powszechną opinją, ie  zamachowiec Gorgu, 
łow, działał jako członek organizacji komunistycznej.

Obrady Stronnictwa Ludowego we Lwowie.
REZOLUCJE ZA  ROZWIĄZANIEM SEJMU.

W  du. I  maja odbył się Zjazd delegatów organi­
zacji powiatowych ze Weoh. Małopolski. Na 26 we­
zwanych powiatów, 24 wzięły udział w obradach, 
którym przewodniczył ks. Panaś i poseł Pawłowski. 
Nad referatem prezesa Witosa, wysłuchanym z naj­
większą uwagą, przeprowadzono kilkugodzinną dy­
skusję, której treść wyraziła sio w przyjętych nastę­
pujących uchwałach:

Z uwagi na całokształt stosunków obecnych 
w  kraju, groźnych \ godzących w byt i przyszłość 
Państwa, Zjazd domaga się bezwzględnego zlikwido­
wania eystemu sanacyjnego, który w okresie sześciu 
lat doprowadził Polskę do ruiny gospodarczej i za­
straszającej nędzy wsi, oraz do wewnętrznego roz­
bicia społeczeństwa i osłabienia znaczenia Polski na 
zewnątrz.

Wobec niesłychanego zniszczenia elementu pol­
skiego na terenie Wsch. Małopolski, Zjazd oświad­
cza, źę jak długo istnieje i rządzi sanacja, to niema 
mowy o naprawie w tej dzielnicy stosunków, które 
■z każdym dniem układają, się nieprzyjuźnicj dla Pań­
stwa i jego całości.

Z tych względów mając dobro Państwa na celu, 
,£jazd domaga się również rozwiązania Sejmu, który 
nie reprezentuje prawdziwej woli Narodu.

Zjazd stwierdza z radością, że mimo ustawiczne- 
,go terroru, stosowanego do działaczy ludowych 
|ł nadzwyczajnych przeszkód w pracy organizacyjnej, 
lud polski w i  Wseh. Małopolsce pozostał wierny 
sztandarowi idei ludowej i darzy bezwzględnęm zau­
faniem Stronnictwo oraz jego przywódców a w szcze­

gólności prezesa Witosa, dla którego żywi uczucia 
niekłamanej czci za jogo pracę, trud i przejścia, po­
niesiono dla dobra ogólnego.

Zjazd składa hołd więźniom brzeskim i wyraża 
przekonanie, że ich cierpienia i ofiary njo pójdą na 
marne.

Zjazd oświadcza, ie  wszelkie porozumienie i ja­
kakolwiek współpraca Stronnictwa, Ludowego % obo­
zem sanacyjnym jest wykluczona.

Zjazd domaga, się przeprowadzenia ustawy, wstecz 
działającej, któraby przewidziała najsurowsze kary 
na tych, którzy w służbie publicznej dopuszczają się 
bunanią obowiązujących ustaw i niszczą poczuci© 
(trawa w społeczeństwie.

Mimo, że obrady były poważno i rzeczowe, ni# 
obeszło się bez incydentów, chwilami wesołych, —  
dzięki reprezentantowi Starostwa grodzkiego, —  a 
zresztą zgodnych z bezprawiem sanacyjnera.

Uczestnik.
  oOo------

Policjant który kradł.
Przed sądom w Rzeszowie odpowiadał starszy 

posterunkowy policji, Franciszek Szymański, oskar­
żony o systematyczne popełnianie kradli -vy. Sąd 
skazał Szymańskiego na 3 i pół roku więzienia. Na 
r tr szaiwie oskarżony tłumaczył się, żo kradł z po­
woda kryzysu, gdyż polory, jakio otrzymywał, nic 
starczyły na utrzymanie rodziny, złożonej z sześciu 
osób.

Wyrazy hołdu.
Do Prezesa Rady Naczelnej Stron. Ludowego 

Pana Wincentego Witów
w Wierzchosławicach.

Czcigodny Obywatela!
My niżej podpisani mieszkańcy powiatu siedlec­

kiego zebrani w dniu dzisiejszym w Trzcińca prze­
syłamy z racji Twych, Czcigodny Obywatela, Imie­
nin serdeczne życzenU,

Życzenia te, chociaż tak proste, ale szczere, pły­
nące wprost z naszych serc chłopskich, niechaj bę­
dą wyrazem miłości ku Tobie hołdu dla Najwię­
kszego Syna Wsi. Płyną one nie z roz&aaai, nie z na­
mowy, nie obietnic, ale z wielkiej miłości dla na­
szego Wodza Chłopskiego.

Żyj nam jak najdłużej i prowadź nas do Polski 
Ludowej.

Trzcinice, pow. Siedlce ón. 3 kwietnia 1932 r»
Około 300 własnoręcznych podpisów kobiet 

J mężczyzn.

—

Po wspanialej manifestacji 
w Trzcianie.

Mieleckie. —  Praca organizacyjna Stronnictwa 
Ludowego daje piękne wyniki. Choć to dopiero po­
czątki, widzi się już dzisiaj, że wieś mimo biedy nie 
poddaje się zwątpieniu i losowi, lecz zdąża ku ' lep- 
sz ej przyszłości. Pomimo przeszkód i szykan garnie 
się młodzież do pracy społecznej, starsi jednoczą się 
widząc, że siła w jedności. Tylko wspólnym i' świa­
domym celu wysiłkiem można odwalić ogrom pracy.

Sanacja nie szczędziła i nie szczędzi oszczerstw 
rzucanych na stronnictwo, że jego robota wywro­
towa, przJciwpąóstwowa i ni-g jest niczem tylko de- 
maigogją. Tak głosi, bo żądając bałwochwalczej czci 
dla jednostki i grożąc batem, odwróciła od siebie 
ludność, która na szczęście dla państwa nie ma 
duszy niewolnika.

Uważny widz, który przyglądał się olbrzymiemu 
zebraniu w Trzcianie musiał spostrzec, niezwykłą po­
wagę, jaka cechowała zgromadzoną ludność. Clhóć 
zdaleka, choć nie syci, przybywali starzy i młodzi, 
a wiódł- ich instynkt gromadzki. Gdy zabrzmiał po­
tężny śpiew „R oty11 i podniosło się morze głów, 
oświetlone przecudnym słońcem wiosennem, drżało 
serce ze wzruszenia, że to hymn wiary w Naród, 
w który próżno fałszywi prorocy wlewają zwąt­
pienie. -  •  *yy y  ' -- -

Czy zrozumią, te kto nie wierzy w polski luń, 
nie wierzy w Polskę? M.

 ■% :

Klęska sanacji na sanacyjnym 
zjeździe młodzieży.

GORLICE. W  dniu 5-go maja b. r. urządzili aa* 
uatorzy zjazd Kół młodzieży. Na Zjazd przybyło 
około 100 delegatów, miejscowy starosta p. Grusz­
kiewicz, i  p. Sondel wiceprezes Małopolskiego 
Związku młodzieży przy M. T. R.

Po referacie p. Jana Klimka, który między in- 
nemi mówił o szkodliwości „Strzelca" na wisi, 
w dyskusji mówcy zaatakowali bardzo silnie sa­
nację. P. Dusza mówił o pustych frazesach sana­
cyjnych. Jeszcze dobitniej skrytykował robotę sa­
nacyjną w powiecie p. Glista. P. Kafel w  dłuższym 
przemówieniu przedstawił metody sanacji na tere­
nie młodzieżowym i wyjaśnił zebranym, jak odbył 
się t. zw. walny zjazd młodzieży w  Krakowie, gdzie 
wyrzucano delegatów ze sali. (Robili to właśnie 
strzelcy). Mówcę poparł p. Jan Czuchnowski dając 
jeszcze więcej dowodów szkodliwej dla wsi dzia­
łalności „Strzelca". Skonsternowany tern starosta, 
widząc, że jego przemówienie nie uratuje sytuacji 
trzasnął teczką w stół i  wyszedł. Napróżno usiłowali 
ratować sanację p. Sondel. Zebrani opowiedzieli 
się za niezależnym Związkiem młodzieży, «a 
„Zniczem**. Tak więc wreszcie Koła młodzieży wy­
powiedziały się przeciwko sanacji. Tak powinny 
postąpić i inne powiaty, by skoóozyć z sanacyjną 
gangreną.

Zniszczenie pomnika 
marszałka Piłsudskiego.

OSIELEC, powiat Myślenice. W  nocy ■ dnia 
2 na 3-go maja b. r. nieznani osobnicy znlsBOtyli 
.pomnik marszałka Piłsudskiego w Osielca, otrąca 
jąc pomnikowi głowę.

Należy nadmienić, źe pomnik ten znajduje eię 
przed lokalem, w którym mieści eię poetonmek 
policji państwowej. Pomnik ten uległ zniszczeniu 
już po raz drugi.

 oSo— —•
«  . • ->,v

DR. ROMUALD SZUMSKI, znany działacz socja*
ljstyezhy, aresztowany po strajku demonstracyjnym 
)y Krakowie w dniu 16 marca, został wypuszczony 
na wolne,śe. Dr. Szumski przesiedział w  więzieni^ 
47 doi-i
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Precz z kartelami!
czasopiśmie „Rękodzieło i Przemysł’* czytamy:

Kartelizacja wielkiego przemysłu okazała się dla 
rozwoju gospodarczego całego państwa w najwyi- 
szym stopniu zgubną.

Zorganizowany w kartelach wielki przemysł wy­
sysa z organizmu państwowego wszystkie soki, 
dyktuje ceny, nie oparte na żadnej solidnej kalkulacji, 
ceny dowolne według widzimisię pp. dyrektorów 
karteli, a wzamian za to wypuszcza na rynek materjał 
po cenach możliwie najwyższych —  możliwie naj 
gorszy.

Nie obawiając się żadnej konkurencji, kartele do 
jakości wyrabianych wytworów —  przynajmniej o ile 
się rozchodzi o rynek wewnętrzny —  nie przywią­
zują żadnej wagi, bo i poco? Państwo już stara się 
o to, aby w  drodze ochrony celnej nie dopuścić kon­
kurencji zagranicznej, a kiedy powstanie jak»ś 
fabryczka poza kartelem, to jeżeli jest materialnie 
silną, zapłaci się jej za próżnostanie albo zgniecie się 
ją wiadomemi środkami.

Jeżeli chodzi o robotnika, to większa część obec­
nie bezrobotnych wyrzucona została z pracy na ulicę 
właśnie na skutek graniczenia produkcji przez skar- 
telizowany przemysł dla osiągnięcia wyższych cen 
za swoje wyroby.

Pod względem kredytowym kartele rozwinęły 
działalność rujnującą cały handel i cały przemysł 
przetwarzający surowce, dostarczane przez skarteli 
zowany wielki przemysł.

Kartele nie muszą się liczyć z żadną konku­
rencją, taksamo, jak dyktują ceny za swoje wyroby 
według swojej woli, ustanowiły warunki zapłaty, w y­
kluczające w handlu temi artykułami wszelki kredyt.

W  szczególności działalność syndykatu żelaznego 
dopowadza do tego, że rzemieślnik metalurgiczny nie 
jest w sianie przyjąć żadnego zamówienia, gdyż 
kartele sprzedają hurtownikom towar wyłącznie za 
gotówkę. Przytem hurtownik otrzymuje rabaty 
w  miarę ilości pobranego towaru.

Hurtownik, materjalnie silny, otrzymując większe 
roboty, dusi hurtownika materjalnie słabszego, 
w  następstwie tego konkurencja w handlu tedi jest 
ograniczoną.

Kupiec kupujący u hurtownika, zmusrony płacić 
gotówką., żąda od kupującego rzemieślnika również 
gotówki, inaczej towaru nie wyda.

Rzemieślnik na roboty zaliczki nie otrzymuje, więc 
materjalu nie ma za co kupić i w następstwie tego 
zamówienia, nie jest w stanie przyjąć.

W  ten sposób rzemiosło, przetwarzające artykuły, 
jak żelazo i inne metale, szkło, i t. p- w rozwoju 
swem jest ścieśnione i skazane na pauperyzację.

.Tak z powyższego wynika, możliwość egzystencji 
w  państwie na skutek zgubnej działalności karteli, 
możliwą jest tylko dla ludzi materjalnie silnych, kre­
dytu nie potrzebujących, podczas gdy kartele same, 
popierane przez wszystkie instytucje państwowe 
i bankowe, korzystają z kredytów wprost nieograni­
czonych.

Jeżeli się przypatrzymy stosunkom gospodarczym, 
jakie zapanowały w  państwie polskiem, to musimy

maja 1932 r. Str. 8.

dojść do wniosku, że polityka państwowa dąży prostą 
drogą do ziszczenia idei Belami'ego, według której to 
idei społeczeństwo składać się będzie z dwóch 
warstw: z warstwy złożonej z kilkudziesięciu poten­
tatów, którzy w rękach swych skupili całą własność 
świata, 1 reszty' obywateli, niewolników pracy dzien­
nej, pracujących pod batami nadzorców i bagnetami 
dozorców fabrycznych.

Na czem się to skończyć musi, przykładem jest 
Rosja. Jeżeli państwo będzie nadal popierało poli­
tykę karteli i etatystyczną, jak się to dotąd mimo 
wszystko dzieje, to rozwój wypadków musi doprowa­
dzić do zupełnego zniszczenia stanu średniego, 
a w następstwie tego do przewrotu, jaki miał miejsce 
w Rosji.

Że przewrót ten jest ruiną społeczeństwa i kul­
tury wogóle, widzimy dowody na wschodzie, ale ma­
terjalnie zniszczony stan średni, a razem z nim stan 
roboczy nie będzie mógł za to ponosić odpowiedzial­
ności.

państwa będą systematycznie spychane poniżej 
poziomu zeszłorocznego, tembardziej, że pierwszy 
miesiąc nowego roku budżetowego nie wróży 
żadnej poprawy sytuacji budżetowej**.

WOJCIECH SKUZA.

Chłopski rytm.
Szumiał gaj 
huczał gaj
i wiatr huczał gdzieś po lasach ■— 
pozbierali się ludziska 
od chałupy, od ziemniaczys&a 
i lecieli kiej straszydła pośród kulek hasać. =

Zawrócić z Srogi póki czas!
Precz z kartelami!
Precz z etatyzmem!

Finanse paftstwa.
Sanacyjna „Łódzka Prawda" urgan ciężkiego 

przemysłu, w artykule p. t. „Finanse państwa*’, tak 
charakteryzuje sytuację finansową państwa:

„Znacznie szybciej niż rozchody zmniejszają 
się dochody skarbu państwa. W  budżecie zeszło­
rocznym określono dochody na 2886 miljonów 
złotych, opierając się na wynikach roku 1930/31, 
który dał skarbowi państwa 2747 miljonów wpły­
wów. Kilka nowych! podatków, uchwalonych 
w  czasie zeszłorocznej sesji budżetowej, miało 
dostarczyć brakujących 1120 miljonów. Tymczsr 
sem rok 1931/32 przyniósł o 485 miljonów zło­
tych njniej niż rok 1930/31, a o okrągło 600 mil­
jonów mniej niż spodziewano się, że przyniesie. 
Niedobór wyniósł właściwie nie 204, lecz dokła­
dnie 603 miljonów złotych, z czego 400 miljonów 
złotych pokryto oszczędnościami, a 204 miljonów 
złotych dopłacono z rozporządzanych zapasów 
i źródeł pozabudżetowych. : i j

Gdyby więc wydatki skarbowe w nowym roka 
budżetowym utrzymane zostały w granicach 
zeszłorocznych, to jest w granicach do 240 mil­
jonów, a dochody w dalszym ciągu już nie 
spadły, rok ten zamknęlibyśmy znowu deficytem 
200 miljonowym i tę sumę skarb mógłby jeszcze 
dopłacić. A le jeżeli dochody spadną nnown o 400 
lub więcej miljonów? W  związku z taką, ewentu­
alnością mówi się już dzisiaj o konieczności 
ustalenia maksymalnej granicy wydatków pań­
stwowych na poziomie, ok. 2.000 miljonów złotych. 
Rząd dotychczas w  tej sprawie się nie wypowie­
dział. Uchwały rady ministrów, podobnej do ze­
szłorocznej, dotychczas nie było. I  być może, że 
wcale jej nie będzie, gdyż musiałaby ona określić 
w  jaki sposób taka redukcja będzie zrealizowana. 
Tak czy inaczej — czy na zasadzie oficjalnej 
uchwały rady ministrów, czy na zasadzie 
zwykłego porozumienia się —  wydatki skarbu

Przyszedł cud, 
zakwitł cud —  _
i ostała się Warszawa 
pozbierali z pobojowiska 
resztki flag i uztandarzyska

j i do chłopskich stóp rzedli te szpargały krwawe, _ *

Stanął chłop,
w butach chłop
i popatrzył jak na poł*i
juści, straszno żyć w pustkowia
i budować kraj na nowo,
gdy szlachecka pozostała boja ! swawola. —

Przyszedł maj,
krwawy ma] .
i w Warszawie s(ę KndenSfl,
jasne pany się rozsiadły
jak ekonom —  wsie pobladły
i została nadal PoldkajSągaęsnYch, Rndziwjjtów.

Przyszedł Brześć,
Znany Brześć —  
i zabroezył Naród reną,
Wiatry plączą ponad wsiami,
dnie się wloką wciąż za dniami
1 chłop ginie wciąż oa roil, batem poganiany.

Przyjdzie Ozaa, 
idzie « a s  —
że w « wnętrzu eol dojrzeje
I szmaciska po bezprawiu 
porwą wiatry ponad trawy
! dzisiejsze zło-hań-rymnie yr przenaść. klej zaMeJa^jf

Przyjdzie chłop, 
mocny chłop —
i zadźwięczy życie nowe \
nad polami, nad lasamf 
zieleń flag! łomotam!
rytm wytarga krzywd wiekowych —  i —  Połefit

Ludową.

*Sois(erssf(ie
.. (Piasta 44

Mroki dzlefowe w świetle 
tradyco! ludowych.

Sobótki w czasie zteiomjcn swlqt i Ich 
powstaale.

W  niektórych stronach Polski jak okiem sięgnąć 
w dal, wjdnieją w pierwszy i drugi dzień, a racz oj 
wieczór Zielonych Świąt porozmiecano na szczytach 

wierzchołkach wzgórz ognie.
Według dzisiejszych wierzeń ludzi, piękny i prra- 

itary ton zwyczaj uzmysławiać ma ową biblijną 
ihwilę, kiedy nad głowami apostołów, oczekujących 
przyjścia Ducha św., pojawiły się ogniste języki, 
ryle przynajmniej mówi podanie ludowe.

W  gruncie rzeczy jednak eobótka to zabytek pra­
słowiańskiego świętą, Słońca, przypadającego wła­
ściwie dawniej na wigilję św. Jama.

Kościół katolicki nie chcąc jednak w gwałtowny 
iposćb tępić pogańskich zwyczajów, wolał niektóre 
: nich przystosować do pojęć chrześcijańskich, co 
ię  też szczęśliwie udało. Tak twięc pogańska fco- 
>ótka głosi dziś chwałę zesłania Ducha Świętego.

Zwyczaj ten nazwano sobótkami w  XIV. wieku, 
aedy biskup poznański Laskarz zakazał tańców,
■ j- w soboty i w wigilję pewnych uroczystości ko- 
.oielnych. Najwspanialsze jednak' były podobno tań- 
:e w wigilię, t. j. w sobotę przed Zielonemi świętami.

To też kaznodzieja krakowski, Jan ze Słupca, po­
rada, że „tańcza podczas Świątek niewiasty, Spie­
rając pieśń pogańską".

Jeszcze w  XVI. wieku na sobótkę, którą zawsze 
bćhodzono w  sobotę wieczorem przed jednem ze

świąt letnich, zbierali się zarówno kmiecie z wioski, 
jak i drużyna i szlachta ze dworu do ognia, rożnie 
comego na pagórku za wioską.

Jan Kochanowski, w swej pleśni o Sobótce tak 
mówi:

?
„Tam goSeie, lam1 i domowi 
Sypali się 'ku ogniowi*’.

W  pieśni sobótkowej mazowieckiej słyszymy: 
„Tam dziewczęta się schodziły*1, a pięśń ludu pod­
karpackiego ostrzega, że: . _ .

/ . — :—

„Kto na Sobótoo będzie 
Główka go wciąż boleć będzie**.

a

Obrzęd Sobótki po zaprowadzeniu 'chrześcijań­
stwa w Polsce, został przeniesiony na czas Zielonych 
Świątek, w  pewnych miejscowościach jednak obcho­
dzi się go ciągle jeszcze w wigilję św. Jana.

W  r. 1460 np. król Kazimierz Jagiellończyk na 
żądanie opata świętokrzyskiego klasztoru Benedyk­
tynów. zakazuje pogańskich uroczystości 'sobótek! 
na Łysej Górze w  Zielone Święta odnawianych. 
Tymczasem o kilka, mil dalej w Czarnym Łesie so­
bótkę obchodzono około św. Jana, jak o tern świad­
czy wyraźnie -Tan Kochanowski, pisząc swa ..świę. 
tejańską pieśń1’ o sobótce:

..Sobótkę jako czas niesie 
Zapalono w Czarnym Le?ie“ .

A dalej snów mów?, nie widząc nic gorszącego 
w zwyczaju, który bynajmniej wiary św. nie obalał:

„TaK to mańki nam podały 
Same znowu z drugich miały,
Że na dzień Świętego Jana
Zawżdy sobótka palana“.

Jednak nazwa sobótki nie była powszechną, 
w Polsce. Lud np. mazowiecki i  podlaski, nad Nax« 
wią i Bugiem zamieszkały, obrząd ten znał tyiko pod 
mianem ,Kupałnocki“ .

U Mazurów nadnarwańskich w wigilję Sw. Jama. 
po zachodzie słońca, gospodynie i dziewczęta, zebra* 
ne na łące nad strumykiem, rozpaliwszy „klipal* 
nockę" patrzyły, czy zebrały się wszystkie, gdyby 
k t're j nie było. tę uważano za czarownicę.

Naofętpmie biesiadowały, tańczyły przed ognienł 
i z każdego gatunku przyniesionych pęków ziół rzn« 
cały po gałązce w ogień, wierząc, że dym z SycE 
ziół zabezpieczv je od złego. Około oółnocy, moc* 
niejszy roznieciwszy ogień pozostałe napoje weń 
wlewały, a jedna z dziewcząt wieniec z różny"!’ ziół 
uwiwszy, rzucała go na wodę strumyka, śpiewając 
zapomnianą, dziś już piosenkę:

..Oj czegóż płaczesz moja dziewczyno 
Ach cóż ci za niedola?
Oj nie płacz Kasiu, emutnaS pO Jasiu 
Ach będziesz ci go miała.

O mój Jasieńku. o mój .jedyny 
“ Ta stałaś mi się szkoda
‘ Uwiłam ci ja, piękny wianuszek

Zabrała mi go woda".

Sobótka na Rusi zwie się ..Kupałą*’ , a liczne śla* 
dy tego obrzędu na Wołyniu, Ukrain:?. Tu'-w e i Pis-
ło'us:i spisali obszernie tacy 
01 ogier, Klonowicz i inni.

pisarze, jak Zygmunt
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W kleszczach partji faszystowskiej
Walka Musssolmiego z Uniwersytetami.

Żelazna obręcz tyrarji Mussoliniego uciska co­
raz silniej społeczne życie narodu italskiego. Da­
wno w  Italji pozbawiono wszystkich obywatelskiej 
wolności. Obywatel italski stal się niewolnikiem 
partji faszystowski ej. Part ja trzyma go w niewoli 
politycznej, a gospodarczo, system faszystowski 
wydal go na łup ziemiańskiej arystokracji i w iel­
kiego kapitału, którym wyłącznic służy. N b  wystar­
czyło to jednak „wielkiemu obłąkańcowi'1. Na czar- 
nem bowiem niebie dzisiejszej Italji błyszczała je­
szcze mała plamka jasności: wolność myśli i wol- 
ność nauczania z katedr uniwersyteckich. Mąciło to 
sen tyrana. Postanowił skutkiem tego, skończyć 
i z tą „nielojalnością państwową". Przygotowywano 
grunt stopniowo i oto dzisiaj, niespełna dziesięć 
lat po przewrocie faszystowskim, narzucono kaj­
dany najbardziej nieuchwytnej i trudnej do zaku­
cia — wiedzy i myśli!

Różnemi do tego czasu zdążano drogami.
Wnet po przewrocie, na żądanie Mussoliniego, 

wprowadzono na wydziały prawno-ekonomiczne 
specjalne katedry, których zadaniem byio badanie 
i pogłębianie reform faszystowskich. Niewiele to 
jednak pomogło.

Wszyscy bowiem wybitniejsi profesorzy pozo­
stali wierni swoim dawnym ideom i w paiaii w  mło­
dzież zasady liberalne i demokratyczne. Takie na­
stawianie myślowe przyszłej elity społecznej, za­
wierało w  sobie ukryte niebezpieczeństwo na przy­
szłość, dla faszj ami. Należało więc skończyć z niem 
jak najszybciej. Rzecz jednak była trudna do roz­
wiązania, gdyż należało ograniczyć autonomię 
uczelni i przeprowadzić selekcję ciał profesorskich, 
przeciw czemu młodzież mogła żywó zaprotesto­
wać. Mógł również silnie ucierpieć na tom tok 
pracy naukowej, bo znaczna część profesorów nie­
dwuznacznie okazywała, iż jest przeciwna dokony­
waniu szaleńczej operacji na żywern ciele narodu 
i  chętnie widziałaby zmianę.

Należało więc zabrać się do całej sprawy tak, 
żeby uniknąć i ipierwszego i drugiego.

Naipierw należało ująć w  karby młodzież, do 
ejego miało posłużyć wzmocnienie wszystkich aka­
demickich organizacyj faszystowskich, na wyższych 
uczelniach.

Żeby zachęcić młodzież do wstępowania w  sze­
regi faszystowskie, należało dać jej jakieś doraźne 
Korzyści, związku z tern minister wojny wydał 
okólni*, donosząc w  nim, że każdy student, który 
skończy „specjalne kursy wyszkolenia wojskowe­
go przy uniwersytetach, ma prawo później wstę­
pować do wojska w  randze podporucznika". Nadto 
drogie postanowienie brzmiało: W  każdej prowin­
cji reprezentant studenckich organizacyj ma pra­
wo brania udziału w  „faszystowskich radach", 
prócz tego: „członkowie akademickich organizacyj 
będą delegowani do pracy społecznej". Prawa te, 
rzecz zrozumiała, dające młodzieży doraźne korzy­
ści i  otwierające jej drogę do kar jery na przy­
szłość, zachęciły ją do wstępowania w  szeregi or­
ganizacyj faszystowskich. W  ten sposób wkrótce 
młodzież znalazła się w  szeregach faszyzmu. Po 
poddaniu młodzieży swoim rozkazom, przystąpiono 
do „oczj szczenią" gron profesorskich.

Potworzono specjalne syndykaty profesorskie, 
będące pod nadzorem partji faszystowskiej, grupu­
jące zwolenników ia9zyzmu. Później przelano na 
te syndykaty prawo wyboru rektorów i dziekanów. 
K iedy w syndykatach zgrupowano taką ilość pro­
fesorów, że niej-rawomyślnych można było usunąć 
bez szkody dla toku wykładów, wtedy wydano 
rozporządzenie, że: „każdy z profesorów może wy­
kładać, jeżeli złoży przysięgę, że obowiązki swoje 
będzie wykonywał urabiając młodzież na: zami­
łowanych do pracy i zdolnych do poświęceń dla 
ojczyzny i faszystowskiego regimu obywateli".

Takie skrępowanie wiedzy i podporządkowanie 
celom jednej partji politycznej, bez możności kły-1 
tycznego ustosunkowania się do jej poczynań, było 
sprzeczne z utarłem* przez wieki zasadami prawa 
„głoszenie z katedr sposobem naukowym osobi­
stych poglądów i przekonań o nauczanym przed 
miocie". To też wszyscy najwybitniejsi uczeni ila l- 
scy, protestując przeciw temu niesłychanemu bar­
barzyństwu, odmówli przysięgi i ustąpili z zajmo­
wanych katedr.

Tak Mussolini zniszczył ostatni promień wolno­
ści. Odtąd na uniwersytetach italskich wolno pro­
fesorom uczyć tylko to, co chce Mussolini.

Dziwnem jest, że len tak doniosły fakt prze­
szedł bez głębszego echa. Jedynie lewicowa prasa 
francuska komentowała go obszerniej, a u nas 
w  Polsce nic wywarł głębszego wrażenia. A  prze­
cież kto jak kto, to właśnie społeczeństwo polskie 
powinpo na to zwrócić najbaczniejszą uwragę, bo 
w iele -zoczy i pomysłów Mussoliniego przeszcze­
pia się bezkrytycznie i bezmyślnie do Polski. I o 'o  
dziś widzimy już niedwuznaczne próby, które lada

chwila mogą nas postawić wobec faktu dokona­
nego, że i w Polsce na uniwersytetach bedzie 
wolno uczyć tylko to, czego będzie chcieć „cen­
tralna osoba". J. Waś.

Uroczystość Święta 'udowego
w JJmanowskiem.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU STRONNICTWA.

W  drugie Święto Zielonych SwTiąt w dniu 18-go 
maja odbędzie się Sowlinach ad Limanowa, uro­
czystość poświęcenia sztandaru Stronnictwa Ludo­
wego. Program uroczystości:

Dnia 16 maja b. r. o godzinie 5-tej: pobudka 
trębaczy band er ji włościańskiej.

O godzinie 9-tcj, zbiórka w Sowlinach i pochód 
na Rynek limanowski.

O godzinie 10-tej, Msza połowa, celebrowana 
przez Na j prze w i el eb ni ej s zego Księdza Prałata Ka­
zimierza Łazarskiego. Kazanie. Poświęcenie sztan­
daru. Wbijanie gwoździ.

O godzinie 12-tej. przemówienia.
O godzinie 15-iej, pochód do Dębiny w Sowli­

nach i zabawa ludowa. Sobótki.
Przyjazd: stacja kolejowa Limanowa.
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Wyczyny policyjne i starościńskie 
w Limanowskiem.

LIMANOWA. W  piątek policja państwowa urzą­
dziła rewizje w  mieszkaniu p. MrmaKa w Sowli­
nach. Rewizja trwała od godziny 4 minut 50 do go­
dziny 10-tej. Następnie policja zaw'ezwała p. Ma­
maków na posterunek, gdzie ich zatrzymała de ge- 
dziny 10-tej w nocy. Sprowadzono nawet wywia­
dowcę polic. z Krakowa, który p. Mamaków po 
przesłuchaniu zwolnił. P. Mamakowie są podej­
rzani o to, że w zv iązku z przygotowaniami do po­
święcenia sztandaru uczą młodzież okoliczną prze­
mówień o treści podburzającej do czynnego i zbroj­
nego ruchu, do walki klasowej (? ) ! !

Wiadomość o przetrzymaniu na posterunku po­
licyjnym pP Mamaków wywołała w' powiecie wiel­
kie wzburzenie. Ludność z najdalszych zakątków 
przysyłała do Sowlin posłańców, by przekonali się, 
czy prawdą jest, że p. Mamakowie zostali w związku 
z przygotowaniami do Święta ludowego — areszto­
wani.
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Święto 3-go Maja
w Wierzchosławicach.

Podobnie jak w innych latach tegoroczne święto 
3-go Maja zgromadziło w Wierzchosławicach całą 
parafję i okolicę.

Po nabożeństwie uformował się pochód z dzieci 
szkolnych, straży pożarnych, z banderji konnej, 
który zatrzymał się przed Domem ludowym Im  
Wincentego Witosa, gdzie sic miała odbyć i odbyła 
uroczystość, Zagaił uroczystość zastępca przewodni 
czącego komitetu Mamcarz, eo tak wyprowadziło 
z równowagi ks. katechetę i nauczycielkę Augusty- 
nową, żo wylecieli z sali wraz z komendantem P. P. 
jak oparzeni, zabrali dzljfei szkolne i pod murcm 
kościelnym wygłosili pzygotowąno przemówienia.
Z tłumu nikt za nimi nie poszedł. Wszyscy byli do 
głębi oburzeni, że ks. katecheta i nauczycielka nie 
uszanowali święta narodowego i z błahego powodu, 
że zagaił Mamcarz a nie Augustynowa, starali się 
rozbić całą uroczystość.

Nin udało się!
Uroczystnś* odbyła sio w podniosłym nastroju. 

Przemówienia okolicznościowe wygłosili: akademik 
Orzechowski, poseł Brodacki, przedstawicielka Związ­
ku Młodzieży oddeklamowala piękny wiersz, a chór 
odśpi w a ł kilka pięknych pieśni.

Zakończono uroczystość odśpi waniem ..Roty” . 
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Manifestacja Ludowa
w Szczurowej.

W  dniu S maja br. z okazji przybycia do Szczu­
to wy na zapowiedziane publiczno zebranie posła 
Witosa, zebrały się wielotysięczne thimy niśtylko 
ze Szczurowy i okolicy, ale także z sąsiednich po­
wiatów bocheńskiego, dąbrowskiego c a z  z z? Wisły 
z b. Kongresówki, Naprzeciw Prezesa wyjechało 150 
młodych Judowmów na rowerach ustrojonych w bialo- 
czc-rwono kolory.

Również samorzutnie zebrała się banderja konna- 
Przy wjeździc na rynek w  Szczurowy oczekiwała

muzyka strażacka pod przewodnictwo® Kutyły, 
straże pożarne i tłumy publiczności.

Powitalne przemówienie -wygłosił prezes Zarządu 
now. Stanisław Nita, poczem driewczątka szkolne 
Gizówna, Majkówna, Woźniakówna oddeklamowały 
okolicznościowe wierszyki i wręcayły Wodzowi ludu 
polskiego bukiety z polnych kwiatów. Na .przewodni­
czącego zebrania wybrano Stanisława Nitę, na za­
stępcę Stanisława Cizę, na sekretarz a Koł< Madej­
skiego. Referat o ogólnem położeniu państwa wygło­
sił poseł Witos, o sytuacji gc snodarozej poseł Bro­
dacki. W  dyskusji zabierali głos: Klimaj ze Szczu­
rowy, Wilkosz z Jadownik, Mokrych i innt

Po uchwaleniu odpowiednich rezolucji ! wznie­
sieniu okrzyku na cześć „Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej", posła Witosa i Brodaekiego, Przewodniczący 
zamknął imponująco zebranie.

Pod znakiem „oszczędności"!
JAK SOLIE RADZĄ PANOWIE NA WAŻ&ZYCH 

STANOWISKACH?

„Gazeta Warszawska" pisze w uasteDujący spo­
sób o dodatkach wypłacanych w Ministerstwie 
Skarbu::

„Pan minister Skarbu wprowadził stałe dodatki 
„funkcyjne" dla urzędników tego ministerstwa. Nie 
są. to bynajmniej sumy bagatelne. Panowie wicemi­
nistrowie pobiarają niezależnie od pensji po 1.000 zł. 
miesięcznie dodatku; panowie dyrektorowie departa­
mentów po 500 zł. miesięcznego dodatku; panowie 
naczelnicy wydziałów po 250 zł., a naczelnicy urzę­
dów skarbowych po lOo zł., i t. d.

Dodatki takie nie są przewidziane przez budżet
I jeszcze jedno: należałoby zachować równomier­

ność w UDosażeniu pracowników. Wiceminister —• 
1.000 zł., dyrektor departamentu o 50 proc. mpłej. 
A le i p. wiceminister Starzyński jest posłem ii p. wi­
ceminister Koc również. Jeszcze niedawno p. Sta­
rzyński należał do różnych rad nadzorczych przedsię­
biorstw państwowych, a p. płk. Koc jest komisarzem 
rządowym w Banku Polsk:m. co jost zwiazrne 
z pensja miesięczną 6.300 złotych!

Czy to wszystko jest normalne w obenej dobie 
oszczędności i nawoływania do zacieśnienia pasa’

Tak w praktyce wygląda realizacja tych nawo­
ływań?. . . “
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Jedni nagradzają -  drudzy karzą.;
Brzeziny, pow. Ropczyce. —  Przed paru laty 

Małopolskie Towarzystwo Rolniczo w Krakowie roz­
pisało konkurs gospodarstw rolnych, do którego 
zgłoszone zostało gospodarstwo Marji Gąsior z Brze­
zin, pow. Ropczyce, no i zostało nagrodzone jako 
postępowe listem pochwalnym.

Dziś, w  czasie rządów sanacyjnych, na skutek 
donosów policji państwowej z .Wielopola Skrzyń­
skiego, to samo gospodarstwo zostaje ukarane na­
kazem z dnia 21 IV. 1932 Lr K. A. I. 1/660/32, grzy­
wną 20 zł. przez Starostwo w Ropczycach, za to, te 
gnojownia jest nieodpowiednią, chociaż została wy­
budowana w myśl wskazań M, rr. R. (kamienna) 
i jedyna w gminie togo rodzaju.

Dziwne rzeczy się dzieją w naszym powiecie, 
i w naszej gminie. Tam gdzie wogóle gnojownia nie 
odpowiada przeznaczeniu, u sanatorów, oczy władzy 
są zamknięte. Natomiast karze się zupełnie niewin­
nie tych co należą do S. L.

Mamy nadzieję, że to eię jednak skończy, bo 
dłużej klasztora, niż przeora, a sanacja, to już stary 
„przeor", który rychło kiwsńie.
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Niema winowajców!
Limanowskie. —  Dnia 10 kwietnia br. w szkole 

w Kasinie Wielkiej urządzono zabawę z tańcami; 
dla nieletnich członków sanacyjnych organizacji 
„Strzelca" i przysposobienia wojskowego.

W  czasie zabawy raczono się alkoholem a pod­
niecona młodzież około północy rozpoczęła bójłd 
karczemne i strzelaninę z rewolwerów tak w  szkoło, 
jakortż przed kościołem. Nie wiadomo z ialdego po­
wodu zawalono sufit.

Rano miała odbyć się w takiej sali muska. Dziw­
nem jest to, że nauczyciele zwalają na „Strzelca** 
„Strzelec" powiada, że zabawę urządzili nauczyciele. 
Kierownik szkoły legitymuje się zezwoleniem inspe­
ktora szkolnego —  zabłocona sala z z?walonym su­
fitem czeka na remont a dzigcl na naukę.

— ooo—
Awans Wiceprokuratora firabowskiegn.

Zastępca prokuratora sądu okręgowego w War-' 
szawic, W. Grabowski, który był oekai&ycieleii 
w procesio brzeskim, opuszcza swe stanowisko; 
i przechodzi do warszawskiego sądu apelacyjnego,; 
jako wiceprokurator.
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Ks. Czu| pod opieką policji.
Z pieśnią „Gdy naród do boju66 ludność opuszcza 

sanacyjne zebranie.
Szczucin.

Blok Bezpartyjny, który w okręgu tarnowskim 
oparł się przy ostatnich wyboracti na tak zwanej 
partji katnlicko-ludowsj. zawiódł się na niej sro­
motnie. Nawet, księża odwrócili się od tejże, dowo­
dem list otwarty, wystosowany przez grono pro- 
boszczy z całego dekanatu do księdza Czuja, w któ­
rym piętnują głosowani© jego w sprawie Brześcia 
i nicsprzei iwianie się zarazie moralnej, jaką sieje 
sanacja, do której ks. Czuj. z Bojką. Potoczkiem, 
Starzykiem, Sanojcą i Wiślickim należy.

Na całą omastę został ks. Czujowi: ks. Mróz 
f ks. Ligęza, proboszcz w Szczucinie, pod którego 
opiekuńczemi skrzydłami, licząc na jego wpływy, 
postanowił ks. Czuj urządzić wiec publiczny.

Dobrawszy sobie do towarzystw’a posła o długich 
wąsach, a krótkim wzroście i.... p. Starzyka, przyj?*- 
chal; do Szczucina w dniu 24 kwietnia br. Proboszcz 
zapowiedział z ambony o przybyciu bogobojnego ks. 
Czuja, —  ludzie wypełnili salę, przyszło dużo mło­
dzieży posłuchać sprawozdania przedstawicieli ra­
dosnej twórczości i radości życia. Na przewodniczą­
cego zebrania zaproponował ks. Czuj emerytowane­
go pocztmistrza N. Dańca, krewniaka generała Dań-

względu na cenzurę lepiej nie powtarzać, młodzież 
zaśpiewała ,.Gdy naród do boju11 i opuściła, salę, któ­
ra bardzo opustoszała. Odetchnął ks. Czuj i jego 
adherenci, myśląc, żc zebranie pójdzie jak po maśle.

biestety, gdy zaczął mówić, jak to Blok Bezp. 
pracuje dla dobra państwa, jak dba o społeczeństwo, 
zakrzyczały go kobiety: ..Popatrz na nasze dzieci
nagie i bose. wejdź do izby chłopskiej, zobacz, jak 
baz soli jemy. w ciemndści siedzimy11, a braknie ci 
odwagi w żywe oczy kłamać. ,,To ma być ksiądz ka­
tolicki11 —  wykrzykuje śmielsza.

—  Policja, gdzie policja, wyprowadzić —  wola 
ks. Czuj. —  Posłuszna, policja silą wyrzuciła kilka 
osób' opornych, mimo to odeszła księdza, ochota do 
zachwalania kwargli sanacyjnych. Zgłosił rezolucję 
i to jakże chytrze.

Połączył rezolucję na cześć Prezydenta i mar­
szałka Piłsudskiego z żądaniem obniżenia ceny cu­
kru i soli.

—  Najedz się sam cukru — cukier krzepi.
Ktoś krzyknął ..Najjaśniejsza Rzeczpospolita

niech żyje11, który to okrzyk zebrani z zapałem po­
wtórzyli, ale rezolucji nie uchwalili,

Z pieśnią: „Gdy naród do boju“ opuścili salę,
ca. który to pan pocztmistrz swego czasu w Radło- j uformował się samorzutni pochód, podczas którego 
wie miał bardzo niemiłą sprawę z listami amerykan- j wnoszono okrzyki na cześć Witosa, więźniów brze­
sk im i. Na sali jeden okrzyk: „Nie chcemy Dańca 
wolimy Dubajkę Franciszka z Maniowa11.

Próbowano narzucić na przewodniczącego Roma­
nowskiego. sekretarza; podniosło się za nim aż 
siedem rąk.

Gdy mimo to ks. Czuj uznał, że większość oświad 
czyła sie za Romanowskim, na sali zrobił się krzyk, 
padły pod adresem ks. Czuja epitety, których ze

skich i hańbowano na Brześć. Policja rzuciła się 
w tłum i kolbami rozpędziła pochód.

Następnie z paradą odprowadziła ks. Czuja na 
plebanię.

W  swym okręgu wyborczym tylko pod opieką 
policji mogą się pokazać mianowańcy panów staro­
stów i komisarzy ks. Czuj, Jarosz. Starzyk,

Nadwiślaitin,
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Oo czego prowadzi „wychowanie państwowe"?
łfrtki okólników, rozporządzeń i odezw, wydał 

ostatniemi czasy minister wyznań i oświaty p. Ję- 
drzejewiez w sprawie tak zwanego „wychowania 
naństwowego11 młodzieży w szkołach niższych i śre­
dnich.

Wiadomo, już powszechnie, że to wychowanie 
państwowe polega głównie na wpajaniu w młodzież 
szkolną nie na umiłowaniu państwa., ale na bezgra­
nicznej czci dla Piłsudskiego.

Przy nauce każdego prze ujotu mają na u czy ci de 
nakaz wychwalania Piłsudskiego i przedstawiania 
go jako największego człowieka w Polsce.

Czy to możliwe, spyta się niejeden? Możliwe od­
powiedział pewien nauczyciel, ba gdy na przykład 
uczę gramatyki, to zamiast odmieniać „Słowacki11 
każe uczniowi odmieniać: Piłsudski, a więc Piłsud­
ski. Piłsudskiego i t. d.

Przy nauce o koniach przejdę do „kasztanki11', 
tiKbionej Piłsudskiego klaczy i zaraz mogę mówić
0 Piłsudskim. —  Gdy trzeba mówić o Wandzie, któ­
ra się sama w Wiśle utopiła, bo Niemca nie chciała, 
przechodzę do panny Wandzi córki Piłsudskiego
1 znowu mam sposobność mówienia o czynach Pił­
sudskiego.
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Trudniejszą jest sprawą, gdy trzeba w myśl roz­
porządzeń władz szkolnych, .pouczać młodzież o 
udziale Piłsudskiego w  walkach o niepodległość, 
wtedy bowiem nie można pominąć milczeniem nale­
żenia Piłsudskiego do socjalizmu i jego z tego czasu 
działalności rewolucyjnej:

Ale i na to jest sposób —  tłumaczy się poprostu 
młodzieży, że to nie był taki socjalizm, jaki dzi­
siaj jest, bo dzisiejszy socjalizm jest antypaństwowy 
a tamten był państwowy i dobry. Jest to co praw­
da, okłamywanie młodzieży, ale musi się tak kła­
mać.

Wten sposób wychowuje się młodzież na „do­
brych socjalistów", co prawdope idbnie idzie po 
myśli tych, którzy dziś mają wpływy w Polsce a 
wyszli przeważnie z obozu socjalistów i bojowców.

Wątpimy bardzo, aby olbrzymia część rodziców 
była za takiem „państwowem11 wychowaniem a sko­
ro dzisiejszych kimowmików oświaty trudno przeko­
nać o szkodliwości podobnego wychowania „pań­
stwowego11, nie pozostaje jak. pisze krakowski „Głos 
Narodu11 rodzicom nic innego, jak naprawiać takie 
wychowanie w domu przez odpowiednie nauczanie, 
przez wyśw ietlanie prawdy i rozwiewanie różnych 
narzucanych dziatwie „legend11.

Tak, — |ak wszędzie.
Były czasy w Piotrkowskimi, że okolice Piotr­

kowa bliższe i dalsze .pustoszały. Kto tylko mógł 
nietylko młodzież, ale i starsi rzucali wieś i prze­
nosili się do Łodzi, do fabryk, bo tam i praca dla 
■wieśniaka stosunkowo lżejsza i „fabryczny11 uwa­
żany był za coś lepszego.

Teraz fala się odwróciła, ..Fabryczni11 z braku 
pracy w fabrykach łódzkich wracają na wieś, do 
k re w n y c h  do rodziny.

A jak są witani?
Najczęściej nieżyczliwie, nieraz kłonicami.
Bywa, że biedacy łączą się w grupki i obchodzą 

wsie, nawpół zebrząc, nawpół wymuszając datki. 
Oczywiście, datki w naturze. Parę kartofli. Czasem 
ale bardzo rzadko, garść mąki razowej. Pieniądze 
nigdy.

Pieniędzy wieś r 5e ma.
Nie ma na cukier, na naftę, na zapałki i sól. 

W ięc na datki?!
Wezwani do urzędów w Fiot.rkowic chłopi idą 

p ehotą. Koń zajęty, roboty w in i.m t Na autolua 
wydać? Skądże!

I  idą po kilkadziesiąt kilometrów.
Zdarzyło się raz, że w urzędzie czekając na ko­

lejkę przyjęcia, taki .wędrowne, kióry aby zdążyć, 
zrobił nocą ponad 30 kilometrów —  zemdlał. Tru­
dne chodzić na gtei.no, bo nieraz jedyni? po kilku 
kartoflach bez sol1. Trudm cSidMci

Kilkugodzinne czekanie w ciasnych przedpoko­
jach urzędów, na stojąco, ostatecznie wyczonpuje. —  
Szturchają go . Cucą. Przywrócony do zmysłów, 
pierwszym przebłyskiem świadomości zaniepokoił 
się.

Żeby to ho jakiej kary nie było... Protokołu, 
że to w urzędzie, przed portretami przed władzą —  
nie pasuje!

Chłop boi się protokółu jak ognia! Więcej, niż ognia! 
Po ogniu (jest fajerkasa, gotówka, a po protokóle 
kara.

Albo piać, albo znowu spaceruj po sądach.
Wiadomo wszystkim jakiem groźnem narzędziem 

w rękach administracji jest „protokół. Wiadomo, 
choćby z czasów wyborów...

Chłopi podmiejscy już myślą o samoobronie jaką 
będą chyba musieli zastosować kiedy dojrzeją ja­
rzyny —  marchew, buraki, groch... Samoobronę 
przed zgłodniałymi z miasta.

Na pociągi węglowe rzucają się bandy, po parę 
set osób, .starszych i wyrostków zabierać węgiel. Ob­
sługa pociągu i/*-t bezsilna. Woii pociąg zatrzymać. 
Niech biorą- Bo za węgiel, stracony w czasie postoju 
pociągu, obsługa nie odpowiada.

Tylko —  w ruchu!
(Z Gaz. Wai$z>)
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Wiadomości ze świata.
„Zajęcie Gdańska66

JAK PRACUJE PROPAGANDA NIEMIFCKA?

W  ostatnich dniach zaszedł wypadek,, który na­
robił wiele szumu w prasie europejskiej. —  Oto 
w dwóch wielkich dziennikach angielskich pojawiły 
się sensacyjne wiadomości, jakoby wojska polskie 
miały obsadzić Gdańsk. W  związku z tern generalny 

! komisarz Ligi Narodów mini się odnieść telegraficz­
nie do Sokretnrjatu Ligi, wskazując na niebezpie­
czeństwo, jakie grozi pokojowi europejskiemu z po­
wodu mającego nastąpić wr najbliższych godzinach 
obsadzenia Gdańska przez wojska polskie.

Wiadomość ta obiegła prasę europejską.
Tymczasem Sekretarjat Komisarza L igi Narodcw 

w Gdańsku zaprzeczył w sposób jak najbardziej sta­
nowczy przeciw wszystkiemu temu. co podał „Dafy 
Eipress11.

Tak to intryga niemiecka spaliła na pamewc*. 
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Wybory do Izby ustawodawczej we Francji.
We Francji, według obowiązującej ikcustyuucijl 

z roku 1875 —  władza ustawodawcza znajduje aię 
w-ręku parlamentu, złożonego z Izby posłów (584 
. zionków) i Senatu (314 członków).

Obecnie odbywają się tam wybory do Izby po­
słów. Wybory odbyły się w  zeszłą niedzielę, w dniu 
1 maja b. r. Wybory te jed lak nie były osratecme, 
gdyż dopiero wybory uzupełniające z niedtrieli dnia 
8 maja b. r. pozwolą się zorjentować w  składzie 
Izby. Charakterystyczną cechą walki wyborcze). > ra  
się rozegrała w zeszłą niedzielę na eałem terytorjnm 
Francji, była wielka ilość głosu $cych

Blok zawarty międ-zy stronnictwami lewicowe* 
mi, po niedzielnych wyborach, do wyborów uzu­
pełniających. 'da pewne zwycięstwo parciom rady­
kalnym. —  Wyniki wyborów podamy w  następnym! 
numerze „Piasta".
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Dekrety Hindenburga
KONTROLA NAD ORGANIZACJAMI WOJSKOWU 
MI. —  ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI BEZBOŻ­

NIKÓW.

Prezydent Hiadiemiburg wydał dwia dekrer„j w spra­
wie kontroli zorganizowanych na sposób wojskowy 
oigamiza cyj politycznych i dmigi w sprawie rozwią­
zania komunistycznych organizacyj bezbożników. —♦ 
Pierwsze rozporządzenie postanawia, Że polityczny 
organizacje zorganizowane na wzóa wojskowy, ma­
ją ministrowi sprawi wewnętmyoh przedłożyć swe 
statuty do zbadania, a poza tern bez zezwolenia mł* 
ustna spraw wewnętrznych nie wolno im dokomywad 
zmiany statutu. Drugie rozporządzenie razwiąaaije 
komunistyczne organizacje bezbożników na całym 
terenie Rzeszy.

Zamach bombowy w Szanghaju
KILKU W YBITNYCH  D YG NITARZY JAPOŃSKICH 

CIĘŻKO RANNYCH.

W  dniu 29 kwietnia b. r. władze wojskowe japoń­
skie urządziły wielki przegląd wojsk i uroczystości 
c tern związane na przedmieściu Szanghaju, zwanem 
IIon-Kiu. Uroczystości wojskowej, na którą zapro­
szono wszystkich przedstawicieli państw, które mają 
•woje poselstwa w  Szanghaju, przypatrywało się 
około 20.000 widzów.

Po przeglądzie wojsik, na trybuny, gozie stali 
dostojnicy japońscy, ktoś rzucił Don.be Bomba wy­
buchła z wielką siłą, raniąc kilku generałów i do.

■ stojników japońskich. Poseł japoński, który prowa­
dził rokowania z rządem chińskim w sprawie zawie­
szenia b^cni, otrzymał od odłamków bomby aż 85 
ran. Główny wódź japoński w  Szanghaju generał 
Szirokawa ma wybite wszystkie zeby i połamaną 
szczękę, admirał Namura. dowodzący flotą na wo­
dach chińskich, ma wybite oko, generał Ujeda ma 
urwane -kilka palców i poranione ręce i nogi, a prze- 
wodniczący stowarzyszenia japońskiego w  Szanghaju 
Nawabata, zmarł z ran. "Zamochowca. którym jest 
Korejczyk i kilku Chińczyków, aresztowano. P  - 
czątkowo sądzono, że mrńaeb ten zerwie dotychczas 
nawiązane stonnki między rządem chińskim a ja- 
pońsł im, jednak na szczęście tak się nie stało. 

 oOo------

Niepokoje na Dalekim Wschodzie.
Zamachy bombowe,, strzały rewolwerowe do wy­

bitnych ludzi, kierujących nawami państwa, spadek 
walut, które dotychczas były „jak mur“ , wszys'ko­
to świadczy, że żyjemy w stosunkach, które lada 
chwila mogą doprowadzić do wyoućhu katastrofy 
wojny.

Jedrym z takich wypadków było wysadzenie me-
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Btu na rzece Sungari, w Mandżurji, 60 km. od Ki- 
rynii.

Nieznani sprawcy -wysadzili most na olbrzymiej 
rzece. Wartownia japońska przy -rzece -wraz z 23 żoł­
nierzami japońskimi wyleciała w powietrze. Głńwna 
kwatera japońska w Mandżurii ogłosiła stan wo­
jenny w kilku miastach północnej Mandżurji, a mię­
dzy innemi w Charbinie i Kiryne. Wiadomość o za­
machu wywołała wielkie wzburzenie w Japonji. 0 za­
mach posądzają bolszewików.
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PLAGA MYSZ W  AUSTRALJI.

W  niektórych okolicach kraby Wiktorji, najle­
piej zagospodarowanej części Australji (w południo­
wo-wschodniej części Lądu austraiskiegb) zjawiło się 
mnóstwo myszy; całemi gromadami włażą, one do 
mieszkań, sklepów i spichrzów. Niszczą, zbiory, ży­
wność, ubranie, obuwie. Zaczęto czemprędzej wszyst­
k im i drogami sprowadzać koty z dalszych okolic 
Australji. W  krótkim czasie wypuszczono w Wiktc- 
rji całe kocie wojsko. Koty na razie z zapałem rzu­
ciły się na wroga i dusiły myszy na nrawo i na lewo, 
wkońcu jednak widząc, że nie dadzą, im rady, same 
zaczęły uciekać, a myszy rzucały się na nie całemi 
gromadami. Władze przeznaczyły wielką nagrodę 
temu. kto wynajdzie sposób skuteczny jak najpręd­
szego pozbycia się mysiej nlagi. Prawdopodobnie 
myszy przywędrowały do Wiktorji. szukając żeru, 
ze środkowej Australji, gdzie od dłuższego czasu 
panuje straszna susza.
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POSUCHA I GŁÓD W  BRAZYLJI.

Wskutek katastrofy posuchy, która nawiedziła 
północną część Brazylji, ludność tamtejsza, pozba­
wiona wody i środków do życia, zaczęła masowo 
opuszczać swe siedziby, posuwając się całemi kara­
wanami w okolice niedomknięte klęską. Wiadomości, 
nadchodzące ze stanów Parachyby i Ceara, gdzie 
posucha dała się najbardziej we znaki, donoszą, 
o dantejskich scenach, które się rozgrywały wśród 
ludności wiejskiej, znajdującej się wobec -widma 
iSmierci, głodu i pragnienia.

Olbrzymi Zjazd ludowców w Jaśle.
Dnia 29 kwietnia br, w sali „Sokoła“ w Jaśle 

odbył się olbrzymi Zjazd delegatów Kół. i mężów 
zauliate fitronnictwa Ludowego. Zebrało się kilka 
tysięcy 3Ma. —  Wielka sala „Sokoła11 i wszystkie 
boczne, nie były w stanie pomieścić tłumnie zbi­
tych mas. To też ,himy ludu znm zm e yly oiejść, 
gdyż nie podobna było wcisnąć się do sali; inni słu­
chali pod oknami przemówień wygłaszanych wew­
nątrz. Zagaił poseł Madejczyk, przewodniczył Ziem 

j ski Stanisław zast. Biernacki, sekretarzował Bućko 
Stanisław.

rierwszy przemawiał Ks. Panaś, witany oklas­
kami. scharakteryzował bardzo dowcipnie obecne 
położenie polityczne. Mówcę nagradzano huraga­
nem oklasków. Następny mówca, poseł Brouacki wy­
głosił, jak zwykle mocne przemówienie. Ostatni 
prz-emaw ial poseł Madejczyk, zajmując się położe­
niem w obecnym Sęjm;e, potrzebą organizacji chło­
pów w jeden kartel polityczny. Na wniosek wybra­

nej komisji matki, wybrano jedit omyślnie Zarząd po­
wiatowy (przez aklamację), Nasręnnb uchwaiono re­
zolucje, która stwierdzają okropne położeni© ludno­
ści włościańskiej, i brak wszeliriej opieki ze strony 
czynników rządzących, nadto protest przeciw gmi­
nom zbiorowym, zmianie Konstytucji. Hołd więźniom 
brzeskim i wszystkim prześladowanym działaczom; 
podziękowanie przybyłym posłom i Ks. Panasiowi, 
poczem odśpiewano „Jeszcze Polska nie ; ginęła11 
..Nie rzucim ziemi“ i „Gdy na-ód do boju". Wśród 
okrzyków: „Niech iy js  .Witos, Ks. Panaś — Jedność 
ludowa11 odpływały masy w różnych kierunkach, 
a nawet do sąsiednich powiatów.

Nadmienić wypada, i© wstęp na eąlę był wol­
ny- —  ni ez? wodnie w  tłumie byli 1 senatorzy, lecz 
nikt nie ośmielił się nawet okrzyikiem zakłócić spo­
koju i powagi obrad, tak, i i  wspaniały ten wiec 
odbył eię bez ne.jmnń jszegro zgrzyl-u.

Sekretera,
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Na drodze do zwycięstwa!
Wieś organizuje się w Koła ludowe.

Kto wziąi łapówki za monopol 
zapałczany w Polsce?

Po samobójstwie „króla zapałczanego" Kreugera, 
BEwedmkie władco ś'edcze przeprowadzając rewizję 
W jego mieskaniu, znalazły notatnik, w którym 
Kreuger zapisywał sobie ile i komu wypłacił łapówek 
m  oamoc przy uzwkaniu dzierżawy monopolu za­
pałczanego. W  spisie tych osób znalazły się i  dwa 
nazwiska polskie.

Tymczajsem usilne zabiegi, ażeby nazwiska tych 
łapowników ni© zostały ogłoszone, podobno zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Jeżeli informacje 
te są ścisłe, opinja publiczna nie dowie się nazwisk 
tych łapowników, dzięki którym za pudełko zapałek 
musimy obecnie płacić 10 groszy.
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Kompromitujący sanację dokument 
zgmął z aktów sądowych.

Jak donosi katowicka „Polonia1* —  do aktów 
sądowo ch głośnej sprawy karnej b. sędziego i posła 
sanacyjnego Witczaka przeciwko 'współpracowniko­
wi „Polcnji”  red. Pałędzldemu —  złożony został 
oryginalny dokument szefa żandarmerii powstańczej 
na pcw. rybnicki pas. Kołodzieja. Dokument ten 
kompromitował dzisiejszych działaczy sanacyjnych.

Obecnie okazuje się, Że dokumentu w aktach 
ąprawy niema. ZagL.ął on w sposób niewytłumaczo­
ny. W  ręku red. PałędzLiego pozostała jedynie po­
większona i potwierdzona notarjałnie fotograficz­
na odbitka rzeczonego dokumentu.
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Oszuści werbują chłopów do Rosji 
sowieckiej.

W powiatach północno-wschodnich woj. wileń­
skiego od oewnego Czasu grasują jacyś osobnicy, 
którzy agitują ludność do wyjazdu na roboty rolne 
do Rosji sowieckiej. Kilku takich osobników zwerbo­
wało 15 włościan z pow. wołoż.yńskieoo, od których 
wyłudzili po 30 zł. na koszta załatwienia formalno­
ści, poczem zbiegli. Inni znowu mao.herzy zrekruto- 
wali 13 włościan ze wsi Olechówka pow. stołpeekiego, 
pobierając cd- każdego z nich po 20 zł., a następnie 
zaprowadzili włościan w głąb puszczy nalibockir j, j 
jmówiąc. że są przy granicy sowieckiej. Włościanie 
.zorientowali się, iż padli ofiarą oszustów i usiłowali 
odebrać pieniądze, lecz .przestraszeni rewolwerami, 
musieli ustąpić. Oszuści zbiegli. Włościanie po cało- 
'dziernej tułaczce w puszczy dotarli do posterunku 
policji w Nalibokacih, gdzie złożyli skargę.
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Od chwili zjednoczenia ruohu ludowego, roz­
brzmiewa po wsiach haeło: „Twórzmy silną organi­
zację ludową*’. Robota, na tom polu idzie biegiem 
lawiny. Wieś zaprzecza rozumowaniom różnych 
mędrków sanacyjnych, że chłop nie jest materjałem 

j  do zorganizowania Jest nim i jest pierwszorzędnym. 
Z całej Małopolski nadchodzą codziennie korespon­
dencje, o powstaniu to tu, to tam nowej placówki 
Stronnictwa Ludowego. Tylko dalej! Nie ustawać 
w pracy. Hasłem naszym winno 'być: „Wszystkie wsie 
w Kołach ludowych! Wszyscy chłopi w gminie 
w Kole ludówem“! Di ść byłe żerowania na rozbi­
ciu politycrnem wsi!

W  dalszym ciągu zamieszczamy szereg notatek 
o samorzutnem organizowaniu się wsi pod sztanda­
rem Stronnictwa Ludowego.

*  #  *
JAWISZOWICE, powiat Biała. Zorganizowaliśmy 

tu Koło. L itzy ono narazie 30 członków. Przyślijcie 
deklaracje, gdyż nowi członkowie zgłaszają się stale 
do Koła.

*  *  *
OSIEK, powiat Biała. Zebrani obywatele gminy 

tutejszej na walnem zebraniu Kola ludowego w dn. 
17 kwietnia b. r. w liczbie 100 osób, wyrażają swym 
przywódcom-więźniom brzeskim głęboki hołd. Za­
pewniają. że proces brzeski uczynił ich jeszcze bliż­
szymi sercu mil j ono w ii rzeszy chłopskiej. Tak jak 
w r. 1920 na głos wodza swego Witosa szli bronić 
Ojczyzny, tak i dziś stoją kamie w szeregach Stron, 
ludowego gdtowi zawsze na Jego wezwanie.

Pozatem Koło protestuje przeciwko projektom 
nowej ustawy samorządowej.

Za Zarżał: Prezes. Żmuda Władysław, 
Sekretarz: Kozieł Kazimierz. 

♦ $  *
GŁĘBOWICE, powiat Wadowice. W  dniu 10-go 

kwietnia b. r. na, onganizacyjnem zebraniu w Głę- 
bowicach, po przemówieniu p. Józefa Szypuły 
z Nidku, po prze/prowadzonej dyskusji, założono 
Koło ludowe, do którego wpisało się 72 członków. 
Uchwalono wyrazy hołdu więźniom brzeskim i t. d. 
Na zebraniu tern przewodniczył p. Kuwik St. sekre­
tarzował p. Tomczyk Fr.

*  #  *
ZRĘCZYNY, powiat Myślenice. Dzięki inicjatywie 

p. Józefa M a to  założyliśmy tu Koło ludowe, do 
którego wpisało się 34 członków, wpłacając wkładikl 
członkowskie. Koło zaprenumerowało sobie gazetę. 
Dołożymy starań, by w niedługim czasie naszą orga­
nizację rozszerzyć i umocnić. M.

* *  ¥
PjtlM, Dowiat Myślenice. Na zebraniu Koła przy 

udziale T50 człorków w dniu 10 kwietnia b. r. prze­
mawiali ip. Jan Róg, członek Zarządu pow. p. St. 
Polewka, p. Uchacz Mikołaj i p. Kuboń. Na wniosek 
p. Roga uchwalono jednomyślnie rezolucję wyraża­
jąca hołd bojownikom o sprawę ludową. Okrzykiem 
na cześć więźniów brzeskich, po wy czemu ją coj dy­
skusji. zebranie zakończono. Zebrani kategoryczni* 
zaprotestowali przociw projektowi ustawy samorzą­
dowej. Jakób Muniak, sekretarz.
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BRZĄCZOW1CE, powiat Myślenice. Na zebraniu 
w dniu 10 kwietnia, na ktćre .przybyło około 190 
uczestników' (niemal wszyscy gospodarze ze wsi) 
przemawiali p. Spytkowskl z Górnego Przedmieścia 
i p. Syrek, wiceburmistrz z Myślenic. Uczczono 5-cio 
minut, owem mjlezeriem pamięć ś. p. senatora. 
Andrzeje średniawskiego. W  nastroju nieomal uro­
czystym toczyła się piękna dj skusja na temat spraw 
bieżących. Potępiono metody brzf skie, wyrażono , 
protest przeciwko gminom zbiorowym i t. d. Knlo |

nasze, które w  zeszłym roku liczyło 54 członków 
powiększyło się o nową liczbę. Okrzykiem na cześć 
p. Witosa i odśpiewaniem pieśni „Gdy naród do 
boju’1 zakończono zebranie. Ślusarczyk Tomasz. 

* $  *

W  LIPNIKU, powiał Myślenice, by nie brakło 
naszej gminy w potężnej organizacji ludowej nało­
żyliśmy Koło ludowe. Członkowie wykupili legity­
macje członkowskie, a Koło zaprenumerowało 
„Piasta11.

* t  *

W  GMINIE SAWA, powiat Myślenice p. Obido. 
wicz p. Pajdzik i p. Szczypta założyli Koło ludowe, 
do którego (przystąpiło 32 członków. Zaprenumero­
wano dla Koła jedno z pism ludowych.

* #  *

W  GRUSZOWIE, powiat Myślenice *  inicjatywy 
p. Stefana Szewczyka doszło do zebrania, na któ- 
rem przemawiało kilku miejscowych obywateli. Do 
Koła wpisało się 46 członków. Zaprenumerowano 
„Piasta11, ..Ghłoosk:, Sztandar’1 i „Gazetę Gru­
dziądzką’1. Dzidki założeniu Koła, wńś rozbudził# 
się na nowo do życia politycznego.

Magdziarz Jó^ef.
* *  *

W  KRZESŁAWIGACH, powiat Myślenice, dta
Koła ludowego wpisało się 42 członków. Na zebra­
niu przewodniczył p. Sewioł, sekretarzował p. Sta­
warz. Uchwalono opozycyjne rezolucje.

*  *
^  RZĄCHOWA, pow. Brzesko. Utworzywszy w  na­

szej gminie Koło ludowe, dzięki wezwaniu p. Stani­
sława Nity ze Szczurowej, pragniemy, alby jego 
działalność zaznaczyła się jak, najlepiej, hy wieś 
stała się agamizatcją, żywą i ozwmą. Powołani ludzie 
do Zarządu dalą rękojmię, że tal będzie! Nie, na to 
walczyliśmy za naiszą Ojcząwnę, aby nasi posłowi© 
siedzieli w Brześciu. P. Nicie dziękujemy za starania 
koło założenia Koła ludowego. P. prez. Witoeowi 
za walkę o sprawę chłopską wyrażamy naszą cześć.

Przewodniczący: Józef MajkŁ.
-  *  *

JASTRZĘBIA, powiat Tarnów. Zebrani na po* 
ufnem zgromadzaniu mieszkańcy gminy Jastrzębi 
w dniu 17 kwietnia b. r. po wysłuchaniu przemówień 
p. Franciszka Kiełbasy, p. Franciszka Brońkm 
p. Wincentego Stanucha i p. Tomasza Harafa, przy­
stąpili chętnie do Koła. ludowego, podpisując dekla­
racje i wpłacając wkładkę członkowską. Zaznaczyć 
należy, że powiat nasz jest pokryty gęstą declą Kół 
ludowych, tworząc t>ol:tycznie jednolitą masę.

Z bratniem pozdrowieniem: T. Haraf.

* *  *
KORZENNA, powiat Grybów. Członkowie Kobr 

ludowego w liczbie 134 zebrani na zgromadzenie 
w Korzennej po 'przemówieniach p. Józefa W  oj taro* 
wicza i Władysława Wojtarowicza po dyskusji, 
w której poruszono sprawy samorządowe, polityczne 
i gospodarcze, po uchwaleniu feeria u reswlucyj, 'wy­
rażają hołd Wodzowi ludu p. WtncenUma Witosowi 
oraz wszystkim współtowarzyszom niedol. brzeskiej.

Józef Wojfarowjcł,
*  *  *

■- -v - v
SUCHĄ, powiat żywiec. W  dniu o-gt maja br. 

z inicjatywy p. Wincentego Zajdy, odbyło się ze­
branie orgąn.zacjjne S. L  w  Suchej. — Zagai! 
p. Piątek z Żairnówki, przewodu czył p. Fortun# 
•Tózef z Suchej, sekretarzował p. Józef Ltśnial 
Przemawiali: p. Zajda, p. Fortuna, p. Piątek i  Inni. 
Uchwalono hołd więźniom h>seskń3i, protest paseJ 
c iyko ustawie fa u io r^ o w e j. Potępiono zdradę 
posła Fidelusa. Ltśnlak Józef, "



Nr. 20, ' . . P I A S T 11 7, dnia 15-go maja 1532 r. Str. 7.

by wat cl boLszewicki". Próbował om już dwa razy 
uoice do Polski la dem, ale mu się nie udało, kupił 
więc wielki kloc drzewa, wydrążył go, spuścił do

Pieron Kantek.
Sanacyjna radol 1 twóreoś życia zacynasie na- . .  n . . ,

f^ście naprowdę eiesye jak nagi w pokrzywak Gipsy■\™U  V/.mny pod wnią Jagódką i ukrył d ę  w środ­
zie jak pies w studni, jak ten mój kolega w ' .Roli11 U‘ f n;i‘2a kłock 1,10 ściągnęła na siebie uwagi bel-
Maciek Bzdura, kiedy mu kowal cęgami ostatniego st™ k ó w  1 dopłynęła pomyślnie aż do
dzioraw-ego i bolącego zęba wytargol: —  Kwała 
Bogu zemsio jus ostatniego kielca pozbył, bede miał 
spokój święty i honoru jus nie stracę, jak wtedy,

wsi Kowirowa, gdzie ją wyłowili Polacy. Aksakow 
dopłynął żywy i cały, ale nawpół przytwnciy ze znię- 
zenia i trwogi.

NA TERENIE WOJEWÓDZTW lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tarnopolskiego rozrzucono stosy 
ulotok w języku ruskim, ktćro wzywają ludność do 
wy stąpień an t ipol sk i cli.

W  WARSZAWIE na terenie magazynów głównej 

Jak się kto tak okrutcenie ciosy, to radby wszy- wojskowej nastąpił wybuch.

• w *  ™ » ik „mli i  : t ™  ,1 j r z ? " ” 5’. .  E 5

co mi o Kaśkę Mcrdalonkę. Wałek Pyrlików dar 
w łromjbę facę, zo mi jazo śtery zęby do żołądka 
wpadły! Teraz. jus takiej śtuk.i nie dokaże, bo jus je­
stem bez jMnogo zęba kawalier, jak stolctni kalen­
darz!

Idów do siebie przygarnąć i uściskać. Nie dziwota 
tedy zo Rząd sanacyjny z wielkiej radości i 6twór- 
cości życia, chciałby (jak stoi w gazytach) przygar­
nąć do siebie choćby nawet socyjalistów i endeków. 
Socyjaliśai ale tego od sanacyji uścisku niekcąm 
z wólitego ze głownm jej jest ich dawny ojciec... 
a teros marnotrawny dziadek., tak jakże jego dawne 
dzieci jako ojca. a teraz jako wnucęta, jakoś mają

tóry sprawdzając wodomiar w kanale podziemnym, 
zapalił tamże zapałkę, chcąc skontrolować wodn- 

I miar. Ciężko rannego wartownika przewieziono dc 
, szpitala.
I OLBRZYMIA BURZA NAD LIDĄ. W  piątek ipirze- 
, szła nad Lida olbrzymia burza z piorunami j gradem 
, Grad pokrył ziemię warstwą. 4 cm. Piorun uderzył 
i w elektrownię, nie wyrządzając jednak szkód.

marnotrawnego * M »  „ohj-dd »  nogi ncalowad' CEN CHLEBA *  ™ A K O W IE M „?i-
. .    - - °  ’ , strat ustalił nowe ceny na pieczywo w Krakowie.

11 kg, clileba pszennego zdrożało o 1 gr., tik  zwany
! fhleb morawski zdrożał o 2 gr. na kilu. 
j W  POWIECIE DROHOBYCKIM zanotowano 40 
wypadków zachorowań na tyfus plamisty. Rwa wy­
padki były śmiertelne.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA. W  Warszawie zastrze­
lił się uczeń 8 klasy gimnazjalnej. Powodem samo

jogo buty i ostrogi? Endecy zaś mają swojego Dmow­
skiego i Helora. których wolą jak sto tysięcy dziat- 
ków i marsi3łków. powiadają przeradosnej 5 stwór- 
cej sanacjo: —  Nie dla psa kiełbasa! naści z d..y 
maści!

Nicbcdę ale dalij wykładał o tej poletyec. bo 
chcialbcm jescc o co insego trącić.

W  każdej wsi. gminie, starostwa wyznacyly po 
dwóch tajnych sanacyjnych Judasków, zeby podsiu- 
ćhowali i donosili, co ludzie we wsi na rząd sana­
cyjni'. na wielkiego budownicego powiadają. —  No, 
psiakrem jedna! zeby tak mnie taki Jud osek pod­
słuchowa!. to jak bęm mu dał w ucho. toby ani ja­
snego pierona, ani trąbienia na sąd ostatecny jus

bójstwa była obawa przed egzaminem dojrzałości 
z powodu jąkania się. Biedny uczeń był synem 
wdowy,

W  TORUNIU szalała burza. Piorun uderzył w a»- 
tenę radjową, wipadł do domu, zniszczył urządzenie 
domowe i ranił trzy osoby.

W  HAJDUKACH WIELKICH (Górny Śląsk) z*-
sal, a jakbem mu kopnjł do tyłka toby s e ; -waliło sie rusztowiainie przv budowie nowego domu 

mu w mem wszystkie meble przewróciły! Mieliśmy s ,nurarzy dozTiało obrażei. z  tych jeden.
rządy austryjackie. ruskie, pruskie, ale z n asy eh *g-|nicjaJ{i Bywalec. przewieziony do szpitala, zmarł, 
siadów, kumotrów, braci. —  7.drajcow. Judasow nam j z n i ż k a  p l a c  ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
nie przeznaeały. Pfuj! Twy! Gańba i hańba, ps.ąkrew w  ^  2g lnvicti;lia b< r. komigja arbitrażowa, wy-

Jefna- , , . I dała orzeczenie w sprawie warunków płacy robotni-
um^om . ^ręconi, zmarnowani, spo- , kfiw ro]nvch na tprraie ;echj wo]ewóclzfcw PeTŁtral-

Jenł rn, a „Ar 01A w nA 1 , 1
nych Rzeczypospolitej. —  Orzeczenie 'Wprowadza pe-

Nic se
niewierani bracio moi chłopi nie róbcie z tego, bo 
jus tego długo nie będzie, malućko a przydzie cas, 
eo będzie nas a wtedy... wtedy... dalej sie gwizdo,.:

J. z B.

KRONIKA
Maj

Dni Kalendarz rzynako-katolieki

15 N.
16 P.
17 W.
18 S.
19 G
20 P.
21 S.
22 H.

Zielona Świątki
Poniedziałek iw. 
Ubalda
Foliksa, Wenantego 
Piotra Celestyna 
Bernardyna ze Sienny 
Tymoteusza n.
Trójcy św., Jnlji
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69

NOWA LATARNIA NA HELU. Na tak zwanej 
„Górze szwedzkiej11 na ipówyspie helskim, ma być 
wybudowana nowa latarnia morska, zaoparzoma 
w najnowsze zdobycze na tem polu. Koszta budowy 
nowej latami wyniosą olkoło 400.000 zł. Po wybudo­
waniu tej latami, stojąca obecnie latarnia w Borzo 
I !_:!■*»! zgaszona.

KOŁO CHEŁMNA w zabudowaniach majątku Je- 
lariec, wybuchł greźny ipoż&r. Spaliły się doszczętnie 
owczarnia, a z nią 720 owiec, stodoła i wozownia.

wną zniżkę ordyinarji i płac.
W  DNIU 1 MAJA B. R. otwarto w Poznaniu tar­

gi poznańskie. Targi są obesłane przez firmy 'krajo­
we i zagraniczne.

„ROBOTNIK”  donosi, że sanacyjna Prasa Pol­
ska11. Spółka wj-dawnicza kilku pism sanacyjnych, 
otrzymała od Banku Gospodarstwa Krajowego 
3,725.000 zł. kredytu. Same zaległości Spółki r. ty­
tułu niezapłaconych podatków, wynoszą 425.325 zł. 
Na sanacyjne pbmą kredyt jest, ale dla rolnika ani 
grosza!

WOLA ŻYR AKOWSKA. W  dniu 3 maja o godz 
0 wieczór wybuchł pożar w gminie Wola Żyraleow- 
ska i strawił 5 domów mieszkalnych i dwie stodoły
od szczęknie. 4 rodziny pozostały bez dachu nad gło­
wą i środków' do życia. Pożar powstał z niewiado- 
mTcli przyczyn. Przy akcji ratunkowej" brały udział 
okoliczne straże pożarne.

KTO WYGRAŁ?
IV wyniku ostatniego ciągnienia doltrówki wylo­

sowano następujące numery:
1 premja 12.000 doi., Ńr. 422354.
2 premje po 3.000 doi., Nry: 1185194,
7 premij po 1.000 doi., Nry: 1077241

1172164 885415 939614 36992 810982.
10 premij po 500 doi., Nry: 578650 

1484539 352088 396147 1161 513 851778 
319202 651283.

75 premij po 100 doi., Nry: 1176104
NA DWORCU WSCHODNIM W W ARSZAWIE 1RG53S 4 m \ 616512 782041 11027 610322

961770
1324371
1337518
860521
254947
168282

wybuchł próżny pożar w  magazynach spółki „Polski 
Lloyd11. Magazyny uległy doszczętnemu spaleniu, 
a, z nimi nagromadzone towary w skrzyniach i pa­
kach. Straty są kolosalne. —  Dochodzenia w toku.

W  LUDŹMIERZU KOŁO MSZANY bandyci na­
padli ci a plebamiję w nocy, rabując kasetkę z zawarć. 
i,ością 1.000 zł- i zegarek. Zanim abudzeni przez księ-! 1021293 
dza. proboszcza domownicy nadbiegli z kuchni, ban- 944147 
dvci zbiegli w fetrone Gorców. 11320610

* MORDERCA KOMISARZA CZECHOWSKIEGO 180204 
UJĘTY (?). Policja lwowska aresztowała niejakiego 
Romana Baranowskiego, studenta politechniki lwow­
skiej, którego posądza o zamordowanie komisarza 
Ozechowskiogo.

ŻYWCEM SPALENI. We wsi Krzetla w powiecie 
wieluńskim wybuchł pożar w zabudowaniach, tamtej­
szego mieszkańca Fr. Wilusia. W  czasie pożaru żon

.1018218

1305004 650168 1208294 828841 
845168 1047557 1098691 1390609 
1340312 993232 455740 475539 

1396111 426451 1127721 939376 
810637 1179373 417718 16149
56115 885088 808826 238554
480867 1178964 779351 579388 
771669 39439 198243 502312
1219533 132542 160110 183418 

533245 1.457456 812693 1448127 
892610 124610S 391472 232968

419551.
800052

525S81
589765

346151
410861

1338424
736667
793313

1385745
228513

96489
312671
764150
731854
734333

1227913.

Do nabycia w Adm inistracji „Piasta"

PORTRETY PREZESA

WINCENTEGO WITOSA
Pi k b i  M d i i i  Ludowego. i r i M n u g  n i m .  
M e n  orderu te le p  Orla, I w. i, wierna M e g o .

Format portretu 31 X 42 cm.
Cena portretu wraz z przesyłką pocztową 

w y n o s i 60  groszy .
Portret Wodza Ludu znajdować się powinien 
w każdym domu chłopskim, w kaldern Kółku 
rolniczem, Domu ludowym, świetlicach i t, d

w rychłe zwycięstwo Idei ludowej, prawa i sprawie­
dliwości.

Cześć Jego pamięci!

W sprawie ubezpieczeń ori gradobicia i ognia.
Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytelnikom u& 

ogłoszenie agencji Towarzystwa Ubezpieczeń „Snop", 
zamieszczone na ostatniej stronie naszego pisma.

Zaznaczamy, 4e obecnie agencję tą prowadzi 
p. Franciszek Dutka, emeryt P. Z. U. W. b. rach­
mistrz Ludowego TVa Wzaj. Ubez. „Wisła". Po 
likwidacji tegoż Towarzystwa p. Dutka przeszedł 
na skutek układu między temi Towarzystwami do 
P. Z. U. W1, skąd przed czasem został posłany na 
emeryturę.

Prosimy Czytelników I Przyjaciół, aby w gronis 
znajomych zechcieli zalecić jego a] en turę I sami ją 
poparli. Inteligentni włościanie powfom! założyć) 
samodzielną agencję w każdej okolicy, w której 
mogą zaistnieć pomyślne warunki dla rorwoju ubez­
pieczeń wzajemnych. Będzie to połączone * wMMm 
pożytkiem dla sprawy ludowej.

Chłopi!

Wilusia. iprzy.porciniaiwszy sobie, żo w sienniku zosta­
wiła pieniądze, wpadła do płonącego budynku. Po 
pewnej chwili pocieszył jej na pomoc niejaki Szy- 
mojcwski. Nagle dach sie zawalił. Wilusiowa spaliła 
się. Szym-ojewskiego wvdobvto ciężko poparzonego.

PR ZYPŁYN ĄŁ DO POLSKI W  WYDRĄŻONYM 
PN IU  23-letai akademik Włodzimierz Aksakow, „o-

Z  i a i o b n e j  k a r t y .

Asesor P- K, P. Jan Belzowski zmarł w Tarno­
wie przeżywszy lal 48.

Zmarły był długoletnim prenumeratorem „Piasta" 
i szczerym zwolennikiem P. S. L. Miał z togo powodu 
liczne przykrości, podczas ostatnich wyborów zosta. 
przeniesiony z Brzeska, gdzie pełnił służbę do Zako­
panego, a następnie przedwcześnie spensjonowany. 
Człowiek zacny, prawy o stałych, mocnych przekona­
niach, oddany sprawie ludowej, wierzący niezłomnie

Pogarszające się z każdym dniem warunki bytu 
chłopów w Polsc* wymagają jak największej spoisto­
ści, tężyzny, skupienia się mas chłopskich w jednej 
gromadzie. Gromadą tą —  Stronnictwo Ludowe. Nie 
dość jednak być biernym członkiem stronnictwa —  
nie dość posiadać legitymację członkowską I z ty­
tułu jedynie nazywać się ludowcem. Chwila obecna 
wymaga od wszystkich nas największego wysiłku —  
wysiłku prowadzącego do uświadomienia szerokich 
mas chłopstwa, dziś biernego na wszystko co się 
w Polsce dzieje. Masy te należy nam zorganizować, 
uświadomić i pchnąć do pracy twórczej, do pracy 
wywalczenia chłopu pełnego obywatelstwa. Najważ­
niejszym etapem tej pracy naszej na najbliższą przy­
szłość to ezerzenie wśród ludu czytelnictwa. Dzisiej­
szy rozpaczliwy stan ws? -—- to wiemy obraz stanu 
czytelnictwa. Tego tolerować nam nie woino, do­
tychczasowy stan czytelnictwa na wsi prowadzi bo­
wiem do dalszego zubożenia, zniszczenia, ujarzmienia 
chłopstwa. Dlatego każdy członek Stronnictwa musi 
soWe wziąść za pierwszy i najważniejszy cel na naj­
bliższą przyszłość —  podniesienie oświaty ludu wiej­
skiego.

Tego wymaga od nas nletylko chwila obecna, nie- 
tylko statut Stronnictwa —  ale tego wymaga od nas 
potomność i wzgląd na przyszłość naszych pokoleń.

Więc do pracy wytrwałej, pilnej, a obfitej w re­
zultaty!

 ooOoo —

Oo wszystkich Kół Stronnictwa Lu dow eg i!
Łańcuch prasowy K ół Stronnictwa Ludowego.
Zamząd Koła S. L. w Kroczowle zgodnie z apelem 

Wydawnictwa, zjednał w miesiącu kwietniu to. r» 
6-eiu nowych czytelników ..Piasta" i wzywa Kolo 
Stronnictwa, Ludowego w Solinach do zjednania 
tyleż nowych prenumoratorów ..Piasta1’, albo złoże­
nia 10 zł. na fundusz prasowy „Piasta" i wezwania 
do zjednania 2 dalszych, kół Stronnictwa w paw. 
limanowskim.

S>xiał gospodarczy.
Mleko i ser ze

Soja jost roślina wielce pożyteczną i uprawa jej 
jest t un korzystniejszą, że przeróbka tej przemysło­
wej rośliny jest możliwa tak w przemyśle wielkim 
czyli w fabryce, jak toż w przemyśle domowym.

Ze soji można robić mleko i ser. o uprawie soji 
pisaliśmy już W  poprzednich numerach, obecnie
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przedstawiały ? w jaki sposób sporządza się sojowe 
mleko .

,W tym celu ziarno soji moczy się 24 godzin w 
zimnej wodzie, poczem rozciera się je względnie mie­
le na mąkę.

Po zmieleniu otrzymaną mąkę rozrabia się wodą, 
a następnie gotuje, dopóki nie otrzyma się masę 
mleczną, którą wreszcie filtruje się w prasie a otrzy­
many płyn sterylizuje tak jak mleko krowie.

Mleko krowie posiada skład i własności zbliżone 
do własności mleka zwierzęcego, z wyglądu podob­
ne jest do mleka krowiego a dobrze zrobione ma 
miły smak k wąsko waty.

Mleko soji po odstaniu daje śmietanę a również 
można ją otrzymać ma wirówce.

W  czasie przyrządzania należy uważać na pewne 
momenty. Gdy się gotuje mąkę soji rozrobioną wo­
dą, musi się bardzo starannie uważać, by gotowana 
masa zawierała stale około 80 procent wody, gdyż 
gdy zawartość wody zmaleje, masa ścina się i mleka 
nie da. Z uwagi na to, że trudno bardzo w praktyce 
utrzymać taką stałą zawartość wody i jedynie na 
uko badać gęstość masy. czyli uważać, by gotowało 
tię stale 4 razy tyle wody ile mąki, —  dodaje się 
do masy zaraz z poezątkienUgotowania szczyptę fos­
foranu potasowego.

Jeden kilogram ziarna z ’4 kilogramami wzglę­
dnie litrami wody daje przeciętnie około 5 litrów 
mleka sojowego wielce pożywnego dla ludzi i dla 
zwierząt. Mleko to można spożywać na słodko, albo 
na kwaśno, podobnie jak mleko zwierzęce. Na wscho­
dzie konsumeja tego mleka rozpowszechniła się 
wielce i obecnie jest tam w użyciu kondensowane 
mleko sojowe.

Z mleka sojowego można wyrabiać sery zwykłe 
I szlachetne a nawet luksusowe. Dla wyrobu se­
rów sporządza się mleko z ziarna żółtego lub zie­
lonego.

Masę z ziarna soji przegotowaną i rozmiękczoną 
rozrabia się 10-krotnie wodą, przeciera w płynie 
dokładnie, poczem przepuszcza przez sita celem od­
dzielenia łuski, następnie ogrzewa eię i dodaje tyle 
Wody, by masa łatwo dała się filtrować.

Po otrzymaniu czystego płynu, dodaje się doń 
fo li kuchennej w roztworze i stawia naczynie z nim 
w  spK>kojnem miejscu, by mogło się ostać i utworzyć 
osad z kazeiny czyli gemika, podobnie jak w mleku 
kwaśnem zwierzęcem.

Gdy kazeina osiądzie się, zbiera się ostrożnie 
ciecz stojącą na wierzchu, osad zaś umieszcza się 
w  faskach wyłożonych wewnątrz ezystem płótnem 
i uciska z wierzchu kamieniami na deszczulkach.

W  ten sposób powstały ser barwy szarawo-białej, 
kraje się w  różne kostki i umieszcza w osobnem 
naczyniu i przechowuje w wodzie.

Taki ser jest dzisiaj przysmakiem dla Japończy­
ka i wogóle dla Azjatów, dla mieszkańców północnej 
Ameryki, gdzie wielki przemysł wyrabia ze soji dro­
gie 8'JTy, podobne do holenderskich i szwajcarskich.

U nas sprzedają takie zagraniczne sery w rozmai­
tych opakowaniach, nie przyznając się do tego, że

to ser ze soji i mała cegiełka takiego sera, w wa­
dze około ćwierć fuinta o bardzo przyjemnym kwas- 
kowatym smaku płaci się w handlu od 80 groszy 
do jednego złotego.

Niema wątpliwości, że nasze rolnictwo tworząc 
nowy przemysł sojowy nawet w niewielkim, domo­
wym zakresie, mogłoby bardzo wiele zyskać, a mo­
żna z pewnem prawdopodobieństwem przypuścić, Żt 
tak mleko jak ser sojowy znalazłyby wielu kon­
sumentów, zwłaszcza gdy cena odpowiadać będzie 
dzisiejszej możności płatniczej mieszkańców Polski.

D r .  S k.

 000-----

Oprawiajcie bulwę.
Roślinę tę. bardzo mało wymagającą, uprawiamy 

na pokarm dla świń, krów i koni roboczych. Roz­
różnia się bulwę o kolorze kłębów białych, żółtym 
i czerwonym. Białe i żółte są plenniejsze, ezenwoeie 
zaś —  bogatsze w białko. Uprawiać ją można tam, 
gdzie uprawia się ziemniaki. Pod względem gleby 
jest ona mniej wymagającą od ziemniaków. Nadmiar 
wilgoci szkodzi jej; suszę dobrze znosi, można ją 
więc uprawiać i na glebie zupełnie piasczystej. "Sa 
dzi się bulwę w rzędy, odlegle o 60 cm; w  rzędach 
daje się odstępy około 40 cm. Sadzić należy (w prze­
ciwstawieniu do ziemniaków) dużemi i eałemi kłę­
bami, co zapewnia silniejszy rozwój rośliny; krajać 
tylko w braku nasienia. Niektórzy rolnicy stosują 
zwilżanie zwiędniętych kłębów —  gdyż to ułatwia 
krajanie ich, a ma przyśpieszać kiełkowanie. W y­
siew wynosi 9— 12 q. na ha.

W  późniejszych latach odrastają bulwy z kłębów, 
pozostałych w  ziemi; w pustych miejscach bywają, 
dosadzane. Pielęgnowanie bulwy polega, na brono­
waniu po zasadzeniu, motykowaniu i obredleuiu. 
W  początku lipca rozwój bulwy bywa na tyle silny, 
że rola zostaje ocieniona, a przez to uprawa mię­
dzyrzędowa staje się Zbyteczną.. Kłęby pozostają 
w ziemi długo, do mrozów, a nawet do 'wiosny. Sta­
nowi to wielką korzyść szczególnie dla gospodarstw 
drobnych i ubogich w paszę.

 o o o -—

Wykaz cen z dnia 6-go maja 1232 r.
Pszenica czerwonao dworska 32.50—32.75, biała dwor­

ska 33—32.25, targowa dworska 31.50—31.75, żyto dwor­
skie 30—30.25, targowe 29.50—29.75. owies dworak i 27.50 
do 28, targowy 27—27.50. jęczmień na krupy 22.50—23, 
kukurudza krajowa 34—25, groch Victoria 32—38, za 1 
kg. 55—60 gr; pół Yictoria 29—32, za 1 kg. 50—55 gr;

I zwyczajny 27—29. za 1 kg. 40—45 gr; polnr. pastewny 
24—26: fasola biała 24—26. za 1 kg. 40—60 gr; krasa 
długa 34—36, za: 1 kg. 55—60 gr; krasa mieszana 30—32, 
za 1 kg. 50—55 gr; mąka pszenna 45% krak. 52—52.50, 
za 1 kg. 58—60 gr: pszenna 60% krak. 50—50.50, za* 1 
kg. 56—58 gr; żytnia 65% krak. 46.50—47, za 1 kg. 
50—52 gr; żytnia 65% pozn. 47—47.50, za 1 kg._ 52—54 
gr: pęoak targowy 34—35. za 1 kg. 40—45 gr; siekanka 
35.40—35.50, za 1 kg. 42—45 gr; o+ręby pszenne i żytnie 
17—17.50. siano słodkie 12—14. średnio 10—11, koni­
czyna pastewna 16— 18, słoma długa 10—11, mierzwa 
8—8.50, prasowana 8.50—9 zł.

Odpowiedzi RedaKcfi.
WP. Stach z Górki: Prosimy o krótkie artykuliki

prozą. Wiersz dosyć ciężki. Za pozdrowienia serdecznie 
dziękujemy. — WP. Wałek Kowalczyk: Życzymy rych­
łego _ powrotu do zupełnego zdrowia. Korespondencja 
będzie zamieszczona. — Pozdrowienie! — Korespondent 
z Baranowa: Notatki nie zamieścimy. Nie miejsce
w „Piaście11 na robienie mu reklamy. —. WP. Józef 
Pastor: Dotychczasowe postępowanie scaleniowe miało 
na celu tylko ustalenie czy dany obszar nadaje się do 
scalenia. Wywłaszczenia większych obszarów nie mogą 
przeprowadzić, bo celem scalenia gruntów jest tylko 
mniejsze obszary gruntów do większych przyłączy' 
a wzamiar. za to wywłaszczony właściciel otrzymuje 
nowy skrawek ziemi o takiej samej wartości, przyczem 
każdemu poszkodowanemu wolno się żalić i sprzeciwić. 
WP. Józef Zachara, w Pomianowie: Depozyta w Kasach 
sierocych już dawno zostały przerachowańe przez Sąd 
Apelacyjny w Krakowie, należy się więc w tej sprawie 
udać do naczelnika Sądu grodzkiego. W sprawie ubez­
pieczenia należy napisać list do Towarzystwa Ubezpie­
czeń ..Feniks" w Krakowie, przy ul. św,” Jana   WP.
Jan Mazur: a) Zaległą pretensję za zakupiony grunt 
musi się zapłacić. Obecna zniżka ceny gruntu nic 
wpływa na kupno, b) Obecnie żadna instytucja nie 
udziela kredytu. — WP. Jan Krzanak: Oddany grunt 
matce .przy ślubie jako posag prze : brata stał się jej 
własnością, jednakowoż w razie śmierci tegoż i sporzą 
dzenia testamentu lub też w razie sprzedania i zainta- 
bulowania na inną, osobę możo grunt ntracić, dlategoi 
nałoży wezwać księdza o zaintabulowanie gruntu na 
rzecz matki, a gdyby tego dobrowolnie uczynić nie 
chciał, można go zmusić skargą. W  każdym razie mu­
siałby Pan użyć pomocy adwokata. — WP, Toman 
Wolak w Rożnowie: Braciom należy się jedynie połowa 
wartości dziedzictwa, t. j. 4.5G0 zł. zatem po 500 zł. 
1 dopiero po śmierci ojca. Niema takiej ustawy, Łtóraby 
odraczała spłatę nałeżytośei. Gruntu za dług nie możimi 
żądać. Można skarżyć tylko o zapłatę długu, a w razie 
uzyskania wyroku, sprzedać grunt, i z tego pokrvć 
swoją .pretensję. — WP. Antoni Łac w Rakszawie: 
Komitet parafjalny rua prawo tylko zbierać fundusze 
i nimi zarządzać, jakie w drodze konkurencji kościelnej 
zostaną nałożone przez Starostwo na gmiinę parafialną, 
celein budowy lub naprawy budynków kościelnych, 
a zarząd wikarówką., cmentarzem i przyjmowanie orgSr- 
nisty należy do proboszcza. Niema na te przepisy spe­
cjalnej książki w księgarni. — WP. Jan Wrona w Kli­
kowej: Rozprawa w Sądzie Apelacyjnym musi Bię 
odbyć, a gdy będzie -wyznaczony termin to natychmiast 
prosimy do_ nas się zwrócić, a my wskażemy adwokata. 
WP. Franciszek Bereś: Radzimy udać się do swego 
adwokata, by sprawę przyspieszył. — WP. Jan Piech: 
Każdy rzemieślnik musi wykupić świadectwo przemy­
słowe ber względu na wysokość obrotu. — WP. Stani­
sław Kuźma Tęgoborze: Dług zabezpieczony na gnmcif 
nie można dzielić na: wydzielone grunta. Zatem wszyscy 
właściciele lub każdy z osobna powinni zaskarżyć 
dawną właścicielkę, by w myśl umowy dług zaiutabm- 
1 cwany na jogo gruncie zositał wykreślony. Naloty się 
więc udać do adwokata, — WP. Antoni Tatarki TTłlac 
się na drogę oporu, biegu wody zmieniać nie wolno —•' 
WP. Jan Warzecha w Siedlisku: Musi się zapłacić, lec* 
poprosić, żeby Panu dług rozłożono na przystępne raty 
ze względu na ciężkie czasy. — WP. Tomasz Folta 
w Kozach; Ojciec nie odpowiada za długi dzieci, ©o eię 
zaś tyczy odszkodowania, to zależy od wypadku, 
w jakich okolicznościach się zdarzył. Bez dokładniejszej 
informacji nie możemy udzielić stanowczej prawnej po­
rady. — WP. Jakób Jakuba-* w Rokitnlcy: Informacja 
nie jest dokładna i jasna. .Tezd i trzeba rozumieć w ten 
sposób, że siostrze przeznaczony został spłat w wyso­
kość! 2.500 zł. i Pam ten obowiązek przyjął na glebiê  
to niema na to rady, żaby nie zapłacić.

«

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.

0 ile wątpisz czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 

tak napisał

Pułaczów, 17. 9. 1928. 
gmina Rembów 
p. Raków koło Staszowa.

Powiadamiam WPanów, że 
z tych kos gospodarze zadowo­
leni, bo dobrze niemi koszą.

Stanisław Izbiński.

Przezorny gospodarz wcześnie ubezpiecza plony od gradobicia.
Objąłem

Generalną Agencję
w Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń „SNOP"

dla ubazplsczaft plonów od gradobicia, zbiorów I ruchomości od ognia.
„ S N O P "  Jest -starem, solidaem Towarzystwem ziemian i Innych rolników, dale korzystne 
warunki, znaczne opuaty *a lata bezgradowe, znifckę przy nbezp. 6 letnich oraz 20®|o znlikę 

przy włościańskich, zbiorowych nbezp. (conaimniej 10 gOBpodaży t tej samej wsi).
Pojedyncze zgłoszenia nawet z dalszych wsi przyjmuje moja agencja I udziela Informacji. 

Inteligentni włościanie otrzymaó mogą samodzielne agencje

FRANCISZEK DUTKA
emeryt Pcwsz. Zakłada Ubezp. WzaJ., b. wyż. nrzędnik ubezp. na stanowiskach we Lwowie,

Krakowie, Tarnowie I Nowym Sączu, B

A d r e s ;  DUTKA, Kraków, ulica Starow iślna L. 17, parter. |
GOSPODARSTWO

35 n d r g  z i e m i  p s z e n n e  i,
w tem 8 łąki, budynki 1 klasy wartości
70.000 zł. pozostają 3 koni#. 10sztuk by­
dła, 10 świń. komletna maszynerja, wiel­
ka wielka wieś, do miasta 3 km, sprze­
dam tanio za 25.000 zł. gotówką 15 do
20.000 zł. resztę na kilka lat, oprócz tego 
100 majątków różnej wielkości od 10 do
2.000 mórg za gotówkę i na spłaty na 
sprzedaż, kilkanaście do dzierżawy. Zgło-
zenia: Biuro Sprzedaży Majątków Stani­

sław Otręba Jarocin ul. Kilińskiego 2. 
Poznańskie (na odpowiedź znaczek).

PARCELACJA
Jest do sprzedania w  powiatach Jarosław 
Przeworsk w działkach od 5 do 15 mor­
gów około 400 morgów ziemi pszenno- 
buraczanej w cenie od Zł. 1.600 do 
Zł. 2.200 za mórg. — Przy zapłacie całej 
ceny gotówką 10°/o opust. Bliższych in- 
forrnacyj udzieli adwokat Dr. Stanisław 
Grzesik we Lwowie ul. Bourlardi L. 2.

M i  w don iłyntf glosy z całego iwiatil
Spiesz do najbliższego Urzęda pocztowego, 
gdzie nabyć możesz za zł. 39-— znakomi-' 
ty odbiornik Polskiego Radia ,.DETEF0N‘V 
Tylko zł. 89'— kosztuje „Detefon“ zi sła- 

chawkamt i kompletną instalacją.

ZIOŁA~LECZNICZE
według przepisów sławnych lekarzy przeciw cho-, 
robom Łołądka, kiszek, pfuo, nerwów, wątroby, B*-1 
rek. pęcherza, hemoroidom, nplawom, obstrukcji/] 
kamieniom żółejow/m, kaszlowi, aatmio, blednlw, 1 
sklerozie, artretyzmow!, reumatyzmowi ete, ^

broszury p o i c i i l ą ^
eeJ * ! Adres: Liszki — Aptoka. 985 (•) j

i®  sprzedania
W ILLA part. 10 ubik. stajnia, sad, ogrd*
3 parcele pod budowę po 187 sążni' 
w  WinnlkAeh koło  Lwowa.. —■ WJadJj 
Jan Tokarz Lwów ul. Potockiego L. 497

P o p ie r a j c ie  

„ P ia s ta *

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.
Ogłoezenia na 1 Stronia za 1 mm l - s z p a l l o w y ....................... 1 zt f Drohue oąlnszenia za fIowo 55 groszy, natmniej.

Zw ykle ogłoszenia na stronie 4-szpaIlowej za 1 wisisz n m. 30 Cala strona 3-szpaltowa w tekście . . . .
W  tekUcle na stronie 3-szpaltowei 2a 1 wiersz mm. I . : 80 gr I Cala strona tylutowa  .............................  . . .  . . .  ■ m .,™ .

Za t e r m in o w y  d r u k  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  -  C e n y  p ł y t s z e  o W i : 4z , . h  o I d n ia  O i f . u o . t m  -  O t  o j t o s s s *  d łu g o t e r m in o w y c h  '  b ittroB L * ™ *

3 zt 
900 zt 

1000 zt

Oata strona 4-azpultowa po tekśole . . . ' ...........................450
Uktad tabelaryczny, oyfrowy, kolorowy ł na oatatniej stronie 

50"In drożej.

O g ło szen ia  ty lko  za  go tó w k ę .
Wychodzi w e wtorek z dotą niedzieli. stosownie do umowy. —  Ogłoszenia zagraniczne lOOOjo drożę;. Wychodzi we wtorek z datą niedzieli.

Wydawca: Za Lud, Tow . W ydaw nic7j»  Stanisław Marcinkowski. Odpow. red.: Antoni W oźniak. Druk. „G łosu iNarodu , K raków , zarz, R  FflESfe;


